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Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 : PISMO POLITYCZNĄ, SI0Ł1C2MS i M ł l E l C D i
-----------------   -  — — - a t ea. m m  mw

■Inc. kwtrŁ półroe*. racz.
P t J K  u m Ł j :  kraju  1 —  3 .—  6.—  t % —

m Z a  granicą 1.50 4 .50  9 .—  W .—
Z a  z a l a n y  a d r e s u  3 0  k o p .

OGŁOSZENIA: Za w iersz petitowy lub jego m iejsce 
przed tekstem 40  kop. pierw szy 1 20  kop. każdy na­
stępny raz, za tekstem 20 k. p ierw szy i '0  kop. na­
stępny raz, zawiatL żałobne po 40  k W  ru bryce
„Nadesłane* w iersz petitowy lub jeg o  m iejsce 1 rb.

N u m e r  p o j e d y n c z y  5  k o p .

Pranomerafg i o io s ze n ia  przyjmują Adm inistracja .

Pierwszorzęd. w 
Rosyi Teatr-Biograf 9$ E X P R E S S “ Kreszczatyk 25 

w prost poczty.
T y lk o  2 0 , 21 i 22 a ie rp n ia  n o w y w s p a n ia ły  p ro g ra m .

Wszechświatowy championat zapaśników na wystawce w Turynie. 
Szczęśliwy wystrzał. S k ra d z io n a  d z ie w c z y n k a . Na­
rzeczona w spodniach. Tygodnik Pathć t\> 124.
południu. W e wtorki i soboty zmiana programu.

Początek seansów 
o godzinie 5 po

Gabinet Lekarza  Dentysty
S ta n is ła w a  G in tyffo

(Choroby jam y ustnej, z ę b ó w  i l a b o r a t o r y u m  £11111111̂ 1 Mn 10
s z t u c z n y c h  z ę b ó w )  p rz e n ie s io n y  na  lUIlUUNLCJUnuM ] n. l i  

dom  k s ię c ia  K u d a s z e w a . Godziny przyjęć od g. j o  r.  do 8 wiecz. 
w  święta od godz. 12 Jo 4 pp. 3595

O b y w a te lo m
którzy maja zamiar osiedlać się w 
Austryi, polecam do kupna piękne 
i rentowne majatki ziemskie rolne 
i lasow e w różnych rozm iarach w e 
wschodniej jako też zachodniej Ga- 
lieyi. Przeprowadzenia interesów so 
lidne. Prow izya umiarkowana. Na 
żądanie wysyłam  odwrotnie oferty 
W ło d c im ie rr  b iż o w s k i. L w ów , 
Galicya ul. Leona Sapiehy 1. 2a. 3537

Jutro iiw  n ie d zie lę  d . 21-go s ie rp n ia  na 
h y p o d ro m ie  P o f .-Z a o h . T -w a  Ho­

li K łu s a k ó w  (P e c z e rs k , P la c  
E s p la n a d o w y ) odbędą się w ysćigi 

na nagrody w  sumie ogólnej
C A A  n B o  w tem nagroda imienia człon- 

•■ 1 1  " j w W W  ka honorowego T-wa, Generała

Wryi W. A, SuchPiDiinowa 2 , 5 0 0  r b .
dl? koni 3-ch, 4-ch i w  starszym wieku. P o o zę te k  o g . I po p o łu d n iu .

sp'k >.i! L ecz- cltor- sk ó r., w en.
W .-W asylk. 16. Por. 5ak. Przyj. 9-12 
i 5 6. Żarz. Dr. Goldberg. 3605

D-r Jerzy Dąbrowski
powrócił, Ordynuje w  chorobach 
skóry, m oczopłc. 1 weneryczn. od 9 
do 10 i od 5 do 7. Puszkińska 5.

3659

B e r d y c z ó w kijowsk

Sprzedaż detaliczną „Dziennika 

Kijowskiego* ma K a n t O P  R o l-  

n i c z o - H a n d l o w y  

KSIĘCIA FEL1C. G1EDR0YCIA
Jurydyka d. własny.

S Z K O L N I R I
L - —  I d z i k o w s k i e g o  w  łt iJ—

w szystkie bez wyjątku po 
siada na głównym  składzie 
księgarnia i skład nut m u-  
— —  zycznyth.

i e .
3061

Kursy Muzyczne
HI. U. DIOM IDI ul. Żylańska 44 m. 
3. Fortep., teor., harm., histor. muz. 
Opłata 30 rb. półrocznie. Zajęcia 
na dn. i-go w rześnia. 3511

B & d - N e u h e im
W ILL A  W ANDA,

oświetlenie elektryczne, centralne o- 
grzewanie. Sezon do d. 15 paździer­
nika now. st. W łaścicielka  Helena 
S z c z e p n n o w s k a . 34T9

KRZEMIENIEC
Prenumeratę 3394
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przyjmuje

p. Mieczysław Swięcki
Inżynier.

«
Mieszkanie Aptekarza Bolesława 

Tkaczyńskiego.

0 naszych letniskach.
Zakopane, w sierpniu.

Po paru latach niebytności znowu się zna­
lazłem w tym tak doskonale typowem ognisku 
naszej gospodarczo-społecznej rtiboty, w tej le­
tniej stolicy, która coraz bardziej i coraz w y­
raźniej staje się najdokładniejszym wyrazem 
naszych przywar i naszego niedołęstwa.

Tylko się zastrzegam: —  nie „polskiego*, 
ale naszego... Bo gdy mow a o „polskich* 
grzechach, każdy poszczególny Gaweł z dwu­
dziestu milionów mówiących do polsku jego 
braci zawsze eliminuje... siebie. Podczas, gJy 
dosyć jest wspomnieć Kościuszków, Mickiewi­
czów, lub Szczepanowskich, aby pierwszy lepszy 
kiep i safanduła zaraz uderzył się w piersi, wo­
łając:— my, polacyl..

I dlatego, zwiedzając w roku bieżącym 
cały szereg naszych uzdrowisk, wszędzie spoty­
kałem tylko... poszkodowanych. Brnąłem po 
kostki, nieraz powyżej kolan w anarchicznym 
niema! bezładzie gospodarki poprostu... chlew­
nej i ani razu nie natknąłem się na winowaj­
ców, natomiast zawsze i wszędzie prześladowa­
ły mnie sitroce grzechy bez ojca i macierzy, 
:jakiś bękarci ród laseczników dezorgsrizacyi 
1 nieporządku, który wylęgłszy się dyabli wie­
dzą gdzie i w jaki sposób, spadł na 1 ’olskę, by 
ją niszczyć i dewastować

Tylko nie sądź czytelniku, abym miał za­
miar pisać panegiryk (zu Domorą klątw i la­
mentu) dla mojego krytycyzm u, dla mojej kul­
tury, dla moich potrzeb ośw ieconych . dla mo­
jej sprawnej (w zasadne) energii życiowej.

Bynajmniej.
Jeno, pogrążywszy sie po uszy w okrop­

nościach Zakopanego, które dziś ma wygląd 
obozowiska jakiejś ńurdy egzotycznej, biwaku­
jącej w brudach, kurzu i ciemnościach, jak się 
da... byle przeżyć —  zadaję sobie pytanie: —  
co dalej?... Bo jeżeli „to, co jest* ma się roz­
wijać w kierunku linii prostej, toć nie ulega 
wątpliwości, że mu simy się doczekać jakiejś 
„opieki europejskiej" nad podtatrzańskiemi ogni­
skami zarazy: Dłuski z Chramcem zmienią się 
wówczas na dozorców szpitali, poświęconych 
tylko „potrzebom miejscowym*, a świeżo w y­
murowana „Warszawianka*, którt już dziś w y­
gląda na zaczarowany pałac „głupio sterczący* 
na śmietniku, stanie się chyba zakładem dezyn­
fekcyjnym dla tych, którzy z „powietrza zako- 
pańskiego* po za linią graniczną gminy tutej­
szej wyjrzeć zechcą.

Jak dotąd, dla walki z ohydną nędzą u- 
zdrowisk krajowych, nasza myśl twórcza w y­
nalazła dwa tylko sposoby:— jedni klną, a dru­
dzy— praktykują bojkot.

O piefwszych na razie zamilczę. Dum­
nych hidalgów, którzy czyszczą zabłocone obu­
wie pensyonatowemt serwetami i są pełni ha­
łaśliwej pogardy dla „polskiej* niekulturalności, 
znamy wszyscy dostatecznie.

0  wiele ciekawszymi są tamci, od boj­
kotu, którzy według utartego mniemania ma­
ją dużo racyi, bo przecie: —  trudno jest miesz­
kać w rowach, oddychać kurzem i karmić się 
byle czera za ogromne pieniądze, kiedy każdy 
z nas ma prawo za swoje pieniądze żądać 
urządzeń i wygód... europejskich.

Zwłaszcza ogromnem uznaniem cieszy się 
u nas argument o konieczności zeuropeizowania 
polskich uzdi owisk, wygłaszany przez utuczone 
usta takich polskich milionerów i krociarzy, 
z których żaden ani jednego nigdy halerza 
w polskipi uzdrowisku nie zostawił!...

1 my wszyscy w to święcie wierzymy, że 
każdy pan i ćwierć-panek, z jako tako nabitą 
kieszenią, ma prawo wyrzucać pieniądze za gra 
nicą, z tej jeno racyi, że krajowe zdrojowiska 
są haniebnie urządzone. I rzadko komu przy­
chodzi do głowy, że takie stawianie kwtstyi 
jest... nielogicznością i najaktualniejszym w świe 
cie absurdem!...

Bo przecie nie maorysi i nie sudańczyko 
wie utworzyli to, co naszym „europriskim* no­
som sprawia rzetelne nieukontentowanie. Nie 
„jacyś skądciś* zaopatrzyli nasze uzdrowiska 
krajowe w polskie zarządy i polską publiczność, 
w akuratne niedbalstwo i niechlujstwo, w be- 
zecną niezaradność i w naszą gospodarkę, tak 
wspaniale przez gminę zakopańską reprezento­
waną.

Zakopane szanowny czytelniku jest i mo­
je i twoje, ono jest nie tylko polskie, ale i 
nasze wspólne... Stworzyliśmy je my wszy­
scy, ilu tylko nas w historycznej Polsce się 
mieści, nie wyłączając i cmentarzy, jako że 
i praojcowie do spółki z płonkującymi ta 
tomikami sporą dozę odpowiedzialności za 
piekło —  stan onego podgórskiego obozowi- 
SKa na ramieniu swojem dźwigają. Jedni 
z nas „pracowali* na miejscu, drudzy (... a wi­
na ich jest stokroć większa!)... zagranicą. Jedni 
7. nas marnowali pieniądze „jaką taką* robotą, 
lub wyzyskiwali sytuac.yę dla celów osobistych, 
z jawną krzywdą dla ogółu, u stóp olbrzymów 
tatrzańskich; a drudzy „słuszną pogardę* dla..

polskich niewygód rozrzucali w postaci deszczu 
złotego —  po całym święcie.

Więc bojkot uprawiany przez „kultural 
nych* naszych rodaków nic jest rzeczą ani na­
turalną, ani godziwą, przeciwnie jest on błędem 
i nonsensem, należącym do tej katcguryi bez­
myślnych frazesów, które sobkom i sybarytom 
„ułatwiają życie".

A  tymczasem Polska dwudziestego stule­
cia nie jeut bynajmniej terenem miłego, spokoj­
nego i łatwego bytowania. Być uczciwym 
i mądrym a przewidującym polakiem współczes­
nym, to zadanie jedno z najcięższych i najtrud­
niejszych. I nie rozwiązuje go ten, kto od 
„przykrości krajowych*... pod cudze niebo 
zmyka, chociażby to czyn ił.. „za własne pie­
niądze* i chociażby jego wykwintna natura naj­
goręcej do „prawdziwej Europy* tęskniła.

Edw P.

Z  W iln a .

17-go sierpnia
Zą dni parę rozpocznie się ofieyalnie 110 

wy rok szkolny, a juz od dni dziesięciu włóczą 
się pc uucaeh biedni uczniowie, których tak 
przedwcześnie ściągnął do miasta wyrok egza­
minatora, skazujący na „poprawkę*. Takich z 
„poprawką* niemało.było we wszystkich zakła­
dach naukowych, a 4 ładza szkolna nie chciała 
pomyśleć o tem, żt mużnaby te „poprawki* 
urządzić na parę dni przed rokiem szkolnym, 
by tej młodzieży, która : tak czas wakacyjny 
miała zatruty myślą o niezawsze szczęśliwie 
w yp ad ająu 3*> p of» *« w eenią aL cónać wtk»cyi, 
bo wszak nie wszyscy rodzice mogą sobie po­
zwolić na ponowną podróż do odległej nieraz 
miejscowości. Jak zwykle rok szkolny młodzież 
katolicka rozpocznie od uroczystego nabożeń­
stwa w kościele św. Jana.

Zawieszenie wydawnictwa „Gońca poian- 
nego wileńskiego* nie wzbudziło w nikim żalu, 
postępowość tej dwugroszówki w niemiły 
przedstawiała się sposób, nie mając nic wspól­
nego z prawdziwą postępowością.

Zapowiadają ukazanie się „Kuęyera Po­
rannego*, którego hasiem będzie również po­
stępowość, ocenić ją zdołamy podobno wkrótce.

Ukazał się już pierwszy numer „T ygo ­
dnika Nowości*, pismo to jest ilustrowane 

bajecznie tanie, bo prenumerata roczna w 
Wilnie wynosi tylko dwa ruble. Rozumie się, 
żt przy takiej cenie me może mieć wielkiej 
wartości ani literackiej, ani artystycznej; prze­
znaczony dla szerokich mas czytającej publicz­
ność’. redagowany uczciwie, więc jeśli nie przy­
niesie wielkiego pożytku, to przynajmniej nic 
wprowadzi zamętu w umysłach niewyrobio­
nych.

„Biełoruskaja ŻyzA" nie przestała wycho­
dzić, zmieniła tylko swą flazwę, podobno wsku 
tek rozłamu jaki nastąpił między Tow . „biało- 
ruskiem* a p. Sołoniewiczem, któremu odstąpi­
ło ten organ prasy na własność, a samo za­
mierza otworzyć nowy organ.

Dawna „Biełoruskaja Żyzń* nosić będzie 
teraz nazwę „Siewicro-Zapadnaja Żyzń*, co 
wywołało oburzenie gazety „Siewiero-Zapadnyj 
Gołoh", która widzi w tej zmianie tytułu dążenia 
konkurc ncyjne.

Okazuje się teraz, że prośba o skasowa­
nie dyecezyi wileńskiej przypisywana litwinom 
przez „Bieloruskuju Źizń*, była tylko pomy­
słem tej ostatniej.

Prezes „Związku dla uregulowania praw 
języka litewskiego w kościołach Litwy* kate­
gorycznie oświadczył, że „Związek polityką się 
nie zajmuje, sojuszów politycznych z nikim nie 
zawiera, przeciwnie, walczy przeciwko wszelkim 
politykomanom, nie zważając na to, czy będą, 
to osoDy świeckie, czy duchowne, które religii 
rzymsko-katolickiej nadużywają dla swych ce­
lów politycznych.

Zatem projekt skasowania wileńskiej rzym­
sko-katolickiej dyecezyi w Związku powstać nie 
mógł i nie powstał, nigdy o tem nawet mowy 
nie było*.

Została więc zdemaskowana „Biełoruskaja 
Zyzń* i zapewne w nowej szacie ostrożniejszą 
będzie w przypisywaniu innym własnych 
myśli.

Przed kilku dniami w restauracyi „My­
śliwskiej* zdarzył się fakt niesłychany, który 
charakteryzuje nasyłanych do nas „urzędni­
ków*.

Przy jednym stoiku siedziała grupa ofice­
rów z urzędnikiem kancelaryi gubernatora, przy 
drugim— kilku polaków. Jeden z nkh przecho­
dząc obok urzędn.ka powiedział po polsku: 
„przepraszam, muszę przejść*.

„Nie ponimaju etoho sobaczjaho jazyka!* 
krzyknął urzędnik.

Otrzymał za to, słusznie mu się należący 
dotkliwy policzek.

Epilogiem tej sprawy jest wyjazd bezpo­
wrotny do Petersburga nie rozumiejącego „so- 

’ bfcfczjaho* języka, radcy zarządu gubernialnego 
wileńskiego.

Społeczeństwo nasze znów zaniepokojone

jest bardzo losem polskiego teatru. Ostatni 
nadszedł termin do robienia umów z artystami 
na sezon jesienny, dyrektor gotów do dalszej 
pracy, a lokalu na ceatr polski— niema. S a k  
tniejska, która winna być wykończoną do wrze­
śnia, wskutek opóźnienia się dostawców mate- 
ryalów budowlanych zaledwie w grudniu, a 
może 1 później będzie gotowa.

Sala „Lutni*, wydzierżawiona przedsię­
biorcy kinematografu, stała się niedostępną, 
gdyż przedsiębiorca stawia warunki tak w ygó­
rowane, że dochód z przedstawień teatralnych 
nie może wystarczyć, a teatr letni najwyżej 
do 10 go września służyć może.

W w’ypadkach takich szuka się gorliwie 
kogoś, by na niego winę złożyć i gromy rzu­
cać, jedni więc krzyczą na zarząd miejski, że 
nie dość energicznie zabiegał o wykończenie 
sali miejskiej, drudzy na „Tow. Popierania Sce­
ny Polskiej", że nie frasowało się zawczasu 
o wynalezićnie lokalu na sezon jesienny.

Wyrzekania jednak żadnego rezultatu nie 
dadzą ■ niewiadomo jak wybrniemy z tak tru­
dnego położenia, a teatr polski jest nam ko­
niecznie potrzebny, publiczność przyzwyczaiła 
się już do niego i okazuje zamiłowanie do 
rzeczy pięknych a swojskich- Nawet w sezo­
nie letnim okazała gust wytworniejszy, uczę­
szczając licznie na kilkakrotne przedstawienia 
„Maiki*— Moniuszki, której wystawienie za­
świadczyło o najlepszych chęciach obecnego 
dyrektora teatru

Z  Mińska donoszą o ciekawej sprawie, 
która się toczyła w sądzie okręgowym.

Na gruncie sukcesorów ś. p. Michała Łęs­
kiego w majątku Chotuwie, duchowny Biela- 
jew chciał postawić k |^ ż  g>r«wosławny przed 
pomnik,eir wzmesmnv*®&a%niejscu, gdzie kie­
dyś b>ly*ifbift«Wt» iP^^ fAtam i dziada ś. p. 
Łęskiego, starosty lubomskiego.

Rządca dóbr nie pozwolił na postawienie 
krzyża, za co skazany został na 25 rb. kary 
lub 10 dni aresztu.

Na ostatniej kadencyi sądu okręgowego 
mińskiego osądzono osiem spraw'o „tajne szko­
ły polskie*. Oskarżeni skazani zostali na 
grzywny od 3 do 15 rb.

W  Kownie „Litowskaja Ruś*, organ 
miejscowego bractwa prawosławnego, nie zna­
lazła odpowiedniego gruntu dla swych nacyo- 
nalistycznych idei, nie przetrwała roku, i już 
żywot swój zakończyła.

Od i-go września powstaje w Dotnowie 
w pow. kowieńskim średnia szkoła rolnicza 
Do komitetu nadzorczego należeć będzie mar­
szałek gubernialny i dwaj przedstawiciele ko­
wieńskiego Tow . rolniczego.

Rząd w ciągu trzech lat wypłaci na bu­
dowę gmachów i urządzenie szkoły 579,000 rb. 
a na utrzymanie szkoły corocznie płacić będą: 
skarb po 47 tys. rb. i administracya z guber- 
nialnych sum ziemskich po 20 tys. rb. Szkoła 
obliczona na 25 bezpłatnych miejsc dla ucz­
niów urodzonych w gub. kowieńskiej, reszta 
płacić będzie po 300 rb. rocznie za naukę i 
utrzymanie. W  tym roku tylko 80 jest wa- 
kftisów, gdyż szkoła mieści się w byłym pała­
cu Chrapowickich, a położono już fundamenty 
pod budowę gmachów, w których mieścić się 
będą laboratorya i urządzenia rolnicze.

E. W.

Złodzieje muzealni.
T rzy sposobności kradzieży „GioCondy* L eo­

narda da Vinci przypomniano sobie cenną publika- 
cyę d ra Ericha W ulffena p. t. „T yp y  złodziei i 
zbrodniarzy", w  której kilka obszernych rozdziałów 
poświęca on złodziejom muzealnym. Uwagi jednak 
sw e zamyka d-r W ulfien bardzo pocieszającą kon- 
kluzyą, mianowicie, iż praw ie zaw sze udaje się u- 
kradzione dzieła sztuki odszukać, zw łaszcza jeżeli 
dzięki reprodulccyom są powszechnie znane

Om awiając zaś kradzieże po muzeach, stw ier­
dza d-r, W ulffen, że większa część złodziei 
muzealnych należała do ludzi wykształconych, ze 
sfery inteligencyi, którzy dlatego łatwo znajdowali 
dostęp do skarbów, dalej byli to najrozmaitsi znaw ­
cy, którzy doskonale orycnlują się, które dzieło 
sztuki ile jest w arte i umieją z pośród dobrych 1 ze 
czy w ybrać najlepsze.

Naprzyklad długi czas dla celów  kradzieży 
w yzyskiw ał sw e stanowisko profesor matematyki 
w C ollćge de France, d-r L ibri z Pizy, dosyć 
współcześnie nawet ceniony uczony. B ył on po­
prostu złodziejem bibliotecznym i przez lata całe 
bezkarnie wykradał drogo cenne książki z bibliotek 
francuskich. Niesłychanie zaś obłow ił się, gdy mu 
rząd francuski dał' polecenie, aby skontrolował bi 
blioteki całego kraju i ułożył katalog znajdujących 
się w e Francyi rękopisów. Nie da się ocenić i sp ra 
wdzić, co wtedy zrabował Libri. Dość, ze 
po 13-letniej inspekcyi sprzedał pewnemu handla­
rzow i londyńskiemu książek za 200,000 franków

Gdy w reszcie zaczęto go o tę zbrodnię na 
praw dę podejrzewać, L ibri z 18 jeszcze pakami 
książek uciekł do Anglii, gdz,e dalej prowadził han­
del. Jakie szalone i wprost nieoszacowane szkody 
narobił ten łotr w e Francyi, niecli św iadczy to, że 
edna tylko Bibliotćque nationale w Paryżu w ydać

j

musiała później 750 tys. franków, aby odkupić jed­
ną szóstą część skradzionych przez Libri’ego ksią 
żek. A le  nietylko Francyę naraził Libri na tak
wielkie straty, bo i własną ojczyznę obrabował, po 
nieważ w e Florencyi i Pizie skradł rękopisów war 
tości pół miliona z górą lirów.

Paryskie muzeum medalionów i monet było 
dwa raTy w  rękach złodziei, raz w roku 18 J2, gdy 
zbrodniarze unieśli cały  wór monet, wartości ogól 
nej 3 miliony franków, drugi zaś przed 6 laty, gdy 
zabrano tę res/.tę, którą pierwsza kradzież oszczę­
dziła.

Co się tyczy kradzieży obrazów, to chociaż
w\ konanie ich przedstawia znaczniejsze trudności, 
niż zeskamotowanie książki, monet, lub jakiegoś 
cennego muzealnego drobiazgu, zdarzały się one 
do.-c czysto. Ponieważ nie jest rzeczą iatwą skrasć 
obraz z ramami, przeto złodzieje zazwyczaj w y c i­
nają piótno z ram, jak to miało miejsce z Giocon-
dą, lub też, jeśli obraz jest w ielkich rozmiarów,
wyrzynają poszczególne jego części, pewne grupy 
lub figury, potem oprawiają je  w  stare ramy i 
sprzedają. Jest lo dla tych złodziei doskonały sp o­
sób, bo w  ten sposób sprzedają obraz kaw ałka­
mi bez przeszkody i bez podejrzewać, chociaż 
równocześnie po wszystkich miastach krąży opis 
skradzionego oryginału.

Pomyślne zakończenie miała dokonana przed 
kilku laty kradzież w Nahonalgalerie w  Berlinie. 
Otóż złodziejowi bardzo podobał się portret cesa­
rza Mikołaja I, obraz ogromny, przedstaw: ij icy 
w ładcę Rosyi na koniu w e wspaniałym  uniformie 
generalskim. Jakimś sposobem skradł go, lecz po 
kilku dniach przyszedł do przekonajua, że nie bę­
dzie mógł go sprzedać, to też zapakował portret i 
i przez pocztę odesłał galeryi. Obraz ten mógł 
skraść złodziej dlatego, że nie był on ze wszystkich 
stron silnie umocowany w  ramach, a płótno zale­
dwie cienkimi gwoździkam i było przybite -do drze­
w a ram,

W  roku 1877 jakiś złodziej skradł w Londy­
nie portret księżnej Devonshire, m alowany przez 
Gainsbozougha i trzym ał ten obraz 25 iat w ukry­
ciu, az dopiero po tym czasie zapomocą m seratów 
odprzedał muzeum londyńskiemu za wysoką sumę.

W ielkie wrażenie w yw ołała  w swoim czasie 
kradzież obrazu Van Dycka z kościoła Notre Dame 
w  Brukseli. Obraz ten z powodu restaurowania 
świątyni zasłonięto płótnem, lecz nie schowano 
w raz z innymi skarbami do zakrystyi, gdyż me 
przypuszczano, aby portret 3 m. wysokości a 2 sze­
rokości, potężnie wbity w  ścianę, mógł ktoś ukraść. 
Tymczasem na złość złodzieje w ycięli płótno z 
ram i unieśli. W  jakiś czas potem wykupiono ten 
obraz za 250 tys. franków z rąk jakiegoś zbieracza 
starożytności.

W  katedrze znowu w  Sew illi, znajduje się 
jedno z arcydzieł Murilla. Obraz znany. Oto w 
celi swej klęczy sw. Antoni i modli się —  prdczas 
m odlitw y zjawia mu się Dzieciątko Jezus otoczone 
chmurą cherubinów % Z tego ślicznego i wielkurgc 
obrazu przed 4 laty złodzieje w ycię li i skradli k lę­
czącą figurę świętego. Ponieważ rzecz była b ar­
dzo głośna, długi czas złodzieje nie m ogli w ycinka 
tego sprzedać, aż dopiero jakiś antykwaryusz w  
Nowym  Jorku kupił go za 10 dolarów, a w iedząc o 
kradzieży obrazu, odesłał wizerunek świętego z po­
wrotem ao Sew illi. Tam  w ycinek na nowo w szy 
to w  obraz, a szw y zamalowaną.

Kradzieże po muzeach i bibliotekach nazywa 
d r W ulffen chorobliwem i zbrodniami i powiada, 
że należą one do tych w ystępków , które peryody- 
cznie i epizodycznie się zdarzaią. A  jak tylko taki 
jeden takt prasa rozgłosi, natychmiast pt zez sugge- 
styę, przez pragnienie sen sacji, przez popęd na- 
sladowniczy zaczyna publiczność słyszeć o nowych 
wypadkach.

Do takich patologicznych, chorobliw ych w y 
padków kradzieży należy np. ten fakt. W  paryskim 
Salonie ubiegłego roku zatrzym ała służba jakiego 
bardzo dobrze się prezentującego pana, który trzy­
mał w  ramionach akt kobiecy i obejmując go z ca 
łej siły, wołał, żc musi go- sobie zabrać, gdyż nic 
może żyt, bez niego. Niemniej m otywem chorobli 
w ym  kierowane są niszczenia dzieł sztuki. Naprzy 
kład stwierdzono, że zbrodniarz, który w  swoim 
czasie pokrajał w I.ouvrze obraz Mikołaja Poussina, 
należał do szaleńców.

A le złodzieje muzealni są nietylko łakomi na 
obrazy i przedmioty, dające się łatwiej unieść. 
ITzecicż niedawno, jak sobie może niektórzy przy­
pominają, skradziono z tego nieszczęsnego 1 ,ouvru 
40 klg. w ażącą statuetkę Izydy, Złodziejem  był 
bardzc poważny architekt, oficer legii honorowej, 
który w  śledztwie przyznał się nadto, że skradł, 
prócz stataję 2300 sztychów i rysunków, które bądź 
w yjął z kaset, bądź w ydarł z drogocennych książek. 
Szkoda wyrządzona przez to wynosiła 300 tys. fr. 
Zdarzają się 1 kradzieże, do których bodźcem jest 
choroba seksualna. Tak np. pewien starszy, em e­
rytowany w yższy urzędnik ukradł pewnej nocy na­
gą postać-kobiety, znajdującą się na pewnym  po­
mniku w  mieście Chartres i przeniósł ją do swego 
mieszkania. D-r W ulffen  tego rodzaju kradzieże 
nazyWS statuofilią lub pygmalionizińfcni.

Z temi kradzieżami po muzeach ściśle aą 
związane kradzieże po kościołach i świętokradz­
twa. W ykonyw ają je  bowiem  tego samego tyon 
zbrodniarze, którzy kierowani są temi samemi po­
budkami. Kradzieże te w zrosły w  ostatnich cza­
sach znacznie, wskutek przeprowadzenia rozdziału 
Kościoła od państwa. W e  Francyi jednak i w Por

m galii zdarzyło się, że około 30 złodziei założyło 
spółkę, która miała na celu zastępowanie w  kościo­
łach oryginałów  kopiami, a złotych i srebrnych 
przedmiotów imitacyami. Autentyki zaś i koszto­
wności sprzedaw ali handlarzom londyńskim

jak widzim y, Francya obfituje w  największą 
liczbę złodziei muzealnych, a najczęściej ofiarą 
zbrodni padał, jak i tym razem, Louvre.

0 polityce antypolskiej.
Sympatyzujący z hakatystami berliński 

„l^okal Anz.* zrmicszcza korespondencyę z 
Poznania w sprawie tasc zwanego „zwrotu w 
polityce antypolskiej*. Autor powtarza znane 
żale hakatystćw z powodu nieświetnych wyni­
ków 25-letniej działalności komisyi kolonizacyj- 
nej na kresach wschodnich, uznaje „organiza- 
cyę, mądrość i celowość polityki polaka pru­
skiego, którą nawet przeciwnik uznać musi* i 
przechodzi do sprawy parcelacyi.

„Od dawna ju ż — pisze —  rząd projektuje 
wprowadzenie nowej ustawy parcdacyjncj, na 
mocy której każda parcelacya ma być zatwier­
dzona przez władze. Taka ustawa w połącze­
niu z wywłaszczaniem, dotąd istniejącej na 
papierze, zupełnie inaczej utrwaliłaby zwierzch­
nictwo państwa pruskiego na kresach wschod­
nich, niż zapewnienie, że „w polityce antypol­
skiej nie nastąpił żaden zwrot*, który auguro- 
wie przyjmują uśk iechem. Ale rząd nie myśli 
a n i  jednego, ani drugiego wekslu umorzyć. 
Nieufność do polityki wahań jest tak wielka, 
że może być usunięta tylko drogą czynów w i­
docznych, me zaś przyrzeczeniami, lub prosz­
kami uspokajającymi.

„Zastosowanie wyv łaszczania, którego 
groźne skutki przedstawiane są w jaskrawych 
baj wach, byłoby przedewszystkitm nietrudne 
do przeprowadzenia w stosunku do magnatów 
polskich, zużywających dochody swoje rok rocz­
nie zagranicą, tak, że nie zada to z pewnością 
ciosu ich przywiązaniu do ziemi rodzinnej. S ą­
dząc wszelako z położenia obecnego, niefna wi­
doków ani’ przeprowadzenia wywłaszczenia n t 
większą skalę, ani też uchwalenia ustawy par- 
celacyjnej. Uczucie rozgoryczenia z powodu 
zwrotu w naszej polityce antypolskiej na kre­
sa :n wschodnich, nurtuje słusznie serca wier­
nych patryotów, choćby ich setki razy giętkie 
pióra zohydzały i poniżały*.

Tyle autor korespondencyi poznańskiej. 
Uwagi jego dały pobudkę b. inspektorowi po- 
licyi kryminalnej, dr. prawa Weitzowi, do w y­
stąpienia, również w „Lok. Anz.*, przeciw 

Polskości na najniebezpieczniejszym krańcu 
państwa pruskiego", na Szląsku Górnym.

B. W eitz przedewszystkiem wy.aśnia ro­
dakom swoim różnicę polityczną i ekonomiczną 
.niędzp polakiem górnoszląskim a poznańskim; 
opowiada, że gdy ostatni jest zawsze właści­
cielem obszernych gruntów i działaczem poli­
tycznym, pierwszy jest prawie bez wyjątku ro­
botnikiem i zachowuje się obojętnie wobec po­
lityki, zwłaszcza zaś wobec „dążeń wielko­
polskich*.

Niemniej p. W eitz poleca tych robotni­
ków polskich na Górnym Szląsku szczególnej 
opiece władz, gdyż i tam już agitacya wszech­
polska rozpoczęła swoją działalność; wywłasz­
czać ich nie można, bo niema z czi go. Siedliska 
propagandy wszechpolskiej szukać należy wśród 
inteligencyi, między stuaentami, lekarzami, ad­
wokatami i t. d.

Dalej b. inspektor policyjny występuje z 
osobliwem odkryciem, że świeżo założona „Straż 
gaJ;cyjsta* rozciąga z Krakowa swą sieć na 
Królestwo Polskie, na całe Niemcy, oraz na 
Paryż, Londyn i Nowy Jork, utrzymuje na 
wscnodzic i zacnodzie Niemiec liczne biura po­
rady prawnej, kierowane przeważnie przez ad­
wokatów

W  końcu nawołuje p. We>fz społeczeństwo 
niemieckie do zebrania funduszu w kwocie 20 
do 30 mil. marek celem przeciwdziałania pol­
skiemu bankowi ludowemu z licznem. jego fi­
liami i bogatymi środkami. Bank ten wytw o­
rzył bowiem w ciągu ubiegłych lat dziesięciu 
silny polski stan średni i zagraża jakoby bardzo 
poważnie niemczyźnic.

P r z y j a ź ń  f r a n o i i s k o - n i e m i e c k a .

„Neue W . Journal* pizyn os1 n iezw ykle inte­
resującą informacyę, którą—jak zapewnia- otrzy­
mał od dypiomrty, dobrze poinform owanego o sta­
nie pertraktacyi marokańskich.

Informacya ta brzmi:
W  ostatnich dniach w  pertraktacyach maro­

kańskich przyszło do interesującego zwrotu. Dysku- 
sya nie toczy sie już nad w ysokością odszkodow a­
nia, jakie mają Niemcy otrzym ać od Francyi, lecz 
chodzi o ideę, jak  N iem cy i Francyę połączyć w ę ­
złami serdecznej przyjaźni sąsiedzkiej.

Spraw a stoi tak. Niemcy -ezygnują z każdej 
wiekszej rekom pensaty terytoryalnej i przyznają 
Francyi hegomonię w  Maroku, zato Francya uro­
czyście uznaje stan prawny, stworzony pokojem> 
zaw artym  w  Frankfurcie i tem samem przechodź1 w 
stosunek przyjaźni do Niemiec.
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Jak słychać, minister sora%v zagranicznych hr 
Aehrei.thal należy do najzagorzalszych zw olenni­
ków tej idei i w ielce czynny jest w  akcyi w  tym 
kierunku. Ostatnia audyeneya hr. Aehrenthala w 
Ischlu odnosiła się właśnie do tego zwrotu.

„Neues W iener lournal" dodaje, że zbytecz- 
nem byłoby podkreślać, jak wielkiej doniosłości by 
łoby takie załatwienie konfliktu marokańskiego, po­
w ątpiew a jednak, czy nawet na w ypadek gdyby 
dyplom acyi udało się dojsc do takiego rezultatu, 
znalazłby projekt aprobatę niemieckiego R eichs­
tagu.

Z prasy rosyjskiej.

„Nowoje Wremia* tak uzasadnia koniecz- 
n -ść wyodrębnienia gubernit części wyborsliej.

,Już od kilku dziesiątków lat nad stolicą c e ­
sarstwa rosyjskiego ciąży jakaś groźba, niem ożliw i 
do zniesienia, która wzrasta ciągle na podobieństwo 
ściany lodowej, grożącej, iż lada chw ila zwali się 
na Petersburg.

„Rząd powinien za wszelką cenę nie dopuś­
cić do tego.

„Kiedy i,ad' W ołgą, na drodze, prowadzącej 
na W schód, utw orzyły się dwie odrębne państwo­
wości, Iwan Groźny me pożałował olbrzym ich środ­
ków  w  celn złamania takowych. Kiedy Szwcc.ya 
zbyt w ryła  się w  nasze odwieczne posiadłości f gro­
ziła zasłonięciem naszego Zachodu, Piotr W ielki 
nie zawahał sit; przed tytaniczną wojną i zdeptał 
szwedfiw.

„Pytam y w ięc— czyż roztrwoniliśm y zupełnie 
rozum państwowy naszych przodków i nie jesteśm y 
zdolni do wojny nawet z Finlandyą? Finlaodya nie 
jest Szw ecyą. a nawet nie jest Kazaniem, —  jest to 
tymczasem jed ym e' małe opuchnięcie, szkodliwe 
wszakże i szybko rosnące.

„I kkie drapanie opuchnięcia, w yryw anie z 
nie.go „jednej d w u d z ie s te jc z ę ś c i —  nie jest w  da­
nym wypadku stosownem.

„Potrzeone śą tu śmiałe i bohaterskie środki, 
za k ić re będzie w dzięczny nie tylko naród rosyjski, 
ale i finlandzki (sic!); wszak w  razie najgłupszego 
buntu, jeśli dać mu możność rozrośnięcia się, stro­
ną najbardzim poszkodowaną me będzie Rosya".

Krótko mówiąc, otwarty i szczery powrót 
do tradycy Iwana Groźnego. Z  Chełmszczy­
zny do Finlandyi, z Finlandyi na zburzenie 
jakiegoś autonomicznego Nowogrodu, potein na 
wypędzenie „kramoły* z Moskwy. Irmerai sło­
w y klasyczna helium omniuyi contra omnes, 
nader rentowna tylko dia sykofantów i „opry- 
czyny* wszelkiego rodzaju...

' imiM&rfm am o* >w

Z biur i z żfGia.

Projekt nowego praw a o przymusowem w y 
W łaszczm iu. Speeyatm narada pod przew odnic­
twem dyrektora kancelaryi ministra komunikacyi 
rz. rad. r-t. Tuhan Baranow skiego, jak podaje „Pet. 
I.ist.“ zakańcza obecnie opracowanie nowego p-o- 
jektu praw a o przym usowem  w yw łaszczaniu nieru­
chomości dla celów  publicznych.

O bowiązujące ustawy prawne są obecnie już 
nie na dobie t w  praktyce w yw ołują masę niedo­
godności, spraw y ciągną się całem i latami

Tym czasem  ziemia nie może być użyta na ja 
kieLolwiek przedsiębiorstwo, bez względu na do­
niosłe znaczenie takowego.

Teraz ma to uledz pewnej zmianie. 
B ezzw łocznie po opisaniu niezbędnego działu 

ziemi możn:> będzie wszczynać roboty. Dopuszcze­
ni będą przytem do udziału w  ocenie majątku nie 
tylko wiasf' ciele takowego, ale i w szyscy ci. 
których interesy związane są z powyższą własnoś 
cią: dzierżawcy, lokatorowie, posiadacze zastaw­
nych.

razie sporów, spraw a .może być załatwio 
na droąą sądową, albo administracyjnie.

W  ostamnn wypadku decyduje ostatecznie 
Rada Państwa,

W  celu ochrony interesów osób prywntnyćh 
--zostanie wprow adzone now e ograniczenie dzia­
łalność ukazu N ajwyższego będzie miała moc obo 
wiązującą jedynie w ciągu 3 lat.

Jeżeli w tym terminie roboty nie będą za 
częte, w yw łaszczenie należy uważać za niebyłe,

Z drugiej strony —  właściciel zir-mi będzie 
n iał pi iw o  otrzymać częśe wynagrodzenia w  chwili 
zajęcia jego działu, nie czekając na ostateczny w y ­
nik oceny.

K R O N IK * P R O W n tC i W tA LItn .

(Z  pinu i  od kortupondentów)

—  Z pnw jam polsklego. Mamy znów do 
zanotowania piękny czyn i hojny dar— na rzecz 
mającego się budować kościoła w sąsiednietn 
mieście Sorokach— położonych już w Bessarabii 
po drugiej stronie Dniestru. Hojny ofiaiodawca 
kupił w najpiękniejszej części miasta obszei 
ny plac z dużym dpmem i ogrodem za cenę
22,000 rub. W  nabytym domu będzie mieściła 
się tymczasowo kaplica a w przyszłości ze zbie­
rających się już. parę lat na ten cel składek—  
będzie pobudowany kościół, dla którego pian 
jest już gotowy.

Majątek Jlalzbijówka oddalony o 6 wiorst 
od Jampola, w łasność dotychczasowa niedawno 
zgasłego ś. p. Konstantego Sarneckiego— prze­
chodzi mocą testamentu na siostrzenicę zmarłe­
go pannę C. Zaleską z Gruszki.

Pomian.

—  Jarmoli.ńce. W  Jartnoliiicach powstaje 
Towarzystwo wzajemnego kredytu. D. 10 lipca 
było pierwsze organizacyjne zebrań,e nowej in- 
stytucyi. Ze względu rta ruch handlowy w tein 
miasteczku, zwłaszcza zaś podczas dorocznego 
jarmarku, nowe towarzystwo może robić duże 
cbroty i wyświadczyć ludności wielkie przy­
sługi.

— Szarogród. Rządca majątku P d k o w cc, W . 
Szyling, pow racał z czterem a ludźmi z Szarogrodu 
do domu. W  drodze jeden z robotników otruł ja ­
kąś trucizną trzech innych i napadłszy na rządcę o- 
debrał mu pieniądze.

Dwóch ZRirutych udało się odratować, trzeci 
Podolan, nie odzyskując przytomności zmarł.

Bar. Na burmistrza Baru w ybrany zosta) p. 
Sżpakow icz, kióry otrzym ał 35 gałek białych i 3 
czarne.

—  Winnica. Pn. 16 sierpnia w  sali gimna- 
z/urn m ęskiego odbyły się dodatkowe w ybory do 
rady miejskiej. N ależało w ybrać jeszcze 25 ad 
nycb, 'w b ran o  w szakże tylko 3: H. D oroszkiewicza 
by*ego śprawnika m, I.ipowea, który otrzym ał irą  
białych gałek i 100 czarnych, L. A leksiejew a, pisa­
rza zarządu m iejskiego i mieszczanina Sadka.

Tym  sposobem wybrane ogółem  dotychczas 
12 radnych

'tp-ft M t M M R a n i

Pierwsze nadzwyczajne zgro­
madzenie gubernirtiroge zlem- 

stwa kijowskifjgo.

11.

O godz. 1 po poi. gubernialny marszaPk 
szlachty ks. M. Kurakin otworzył wczoraj dru­
gie posiedzenie pierwszego nadzwyczajnego 
zgromadzenia gubernia]nego ziemstwa kijow­
skiego.

Po odczytaniu protokółu pierwszego po­
siedzenia zabrał glos p. W . Sachnowskij, wska­
zując na to, że protokół zawiera tylko suche 
streszczenie faktów, dotyczących technicznej 
części posiedzenia, z zupelnem pominięciem 
dyskusyi, jaka miała miejsce na posiedzeniu o- 
negdajszem.

Przew odniczący oświadcza, że oprócz pro­
tokółu zostało sporządzone szczegółowe steno­
graficzne sprawozdanie z przebiegu obrad pierw­
szego dnia, które zawiera całokształt debatów 
i wszystkie przemówienia, wypowiedziane na 
tern posiedzeniu.

Na wniosek hr. A ’eksego Bobryńskiego 
uczyniono w protokóle następującą poprawkę: 
zamiast słów „zgromadzenie postanowiło w y­
siać telegram do P. Stołypina*, poprawiono: 
„na wniosek przewodniczącego wysłano do P. 
Stołypina telegram, podpisany przez“ 69 osób*.

P. Sukowkin proponuje wybrać komisyę 
d'a podziału biletów na przedstawienie galowe, 
jakie odbędzie się w teatrze., miejskim podczas 
uroczystości sierpniowych. Dla przedotawicieli 
ziemstw przeznaczono ogółem 45 biletów, z któ­
rych część mają otrzymać przedstawiciele 
ziemstw rnohylowskiego i mińskiego. Oprócz 
tegu na wniosek p. Sukowkina zebranie posta­
nawia delegować do komlsyi, wybranej na po­
siedzeniu onegdajszem, która ma określić wza­
jemny stosunek ziemstw gubernialnego i po­
wiatowych, zarządzającego kijowskim okręgiem 
rolnictwa i dóbr państwa A. jakowlewa.

Następnie wybrano deputacyę dia złożenia 
wieńca u stóp pomnika Cesarza Aleksandra II 
w dr" u odsłonięcia pomnika Do składu jej 
Weszli pp. Talberg, Saclinowskij, Czernow i 
Żerebczuk.

Po wybraniu deoutacyi prząwodniczący 
odczytał telegram, otrzy many od Najjaśniejsze­
g o  Pana:

Kijów. Gubernialny marszałek szlachty 
ks. M. Kurakin.

Polecam panu wyrazić gubernialnemu 
agromadzeniu ziemskiemu Moje podziękowa­
nie za wyrażone Mnie uczucia wierności. 
Szczerze życzę powodzenia nowym działaczom 
ziemskim-w oczekującej k h  pracy, skierowanej 
ku rozkwitowi ojczystego kraju oraz ku wzmo­
cnieniu samopoczucia rosyjskości wśród lu­
dności:

M TKOŁAJ*.

Telegramu tego zebrani wysłuchali sto­
jąc, poczem rozległy się okrzyki a,hura*.

Powyższy telegram był odpowiedzią na 
wysłaną onegdaj przez gubernialnego marszałka 
szlachty depeszę następującej treści:

Petersburg Jego Cesarskiej Mości Naj­
jaśniejszemu Panu.

W  uroczystą w histoiyi chwilę roz.poczę- 
ęia działalności pierwszych instytucyi ziemskich 
z wyboru— myśli wszystkich członków kijowskie­
go gubernialnego zgromadzania ziemskiego z 
pobożnem uczuciem zwracają się do swego Sa­
mowładnego Monarchy, którego W ola Monar­
sza obdarzyła gubernię kijowską insfytimyam; 
ziemskiemi.

Przyjm więc, Wielki Monarcho, uczucia 
bezgranicznej miłości i wierności i bądź pewny, 
że radni gubcmialni i członkowie zgromadzenia 
ziemskiego przeniknięci są jćdynem uczuciem—

chęcią służenia wiarą i prawdą na pożytek odpo­
wiedzialnej pracy ziemskiej, dla sławy panowania 
Waszej Cesarskiej Mości i rozkwitu naszej dro­
giej wielkiej Rosyi.

Gubernialny marszałek szlachty
ks. Kurakin.

Następnie przewodniczący odczytuje tele­
graficzną odpowiedz sekretarza stanu Stołypina 
na onegdajszy telegram zgromadzenia ziem­
skiego.

Brzmi ona, jak następuje:
„Jestem głęboko wzruszony serdecznem 

pozdrowieniem panów radnych : członków pier­
wszego zgromadzenia kijowskiego ziemstwa gu­
bernialnego. Proszę przyjąć wyrazy szczerej 
mej wdzięczność’ i życzenie powodzenia w o- 
czekującej wielkiej pracy ku pożytkowi kraju, 
dla sławy Monarchy i Rosyi.

Stołypin “ .

P. Sukowkin referuje o zarządzeniach gu­
bernialnego zarządu ziemskiego, związanych ze 
zbliżającemi się uroczystościami sierpniowemi, 
poczem wybrano deputacyę, która podczas uro­
czystości sierpniowych ofiaruje Jego Cesarskiej 
Mości chleb i sól. Do składu jej, oprócz całe­
go gremium  gubernialnego i kijowsliego za­
rządów ziemskich, weszli pp.: G. W isznicwsbj, 
G. Minut, S. Uwarow, F. Bezak, I. Moszkow, 
W . Sachnowskij, A. Lcrche, B Presnuchin, 
bar. S. Sztejger, G. Znosko-Borowskij, G. G- 
sfaszenko, P. I fudym-Lewkowicz, W. Jaroszyń­
ski, K. Grygorowicz-Barskij, W. Talberg, K. 
Taranów, F. Pawłowicz, A. Repojlo-Dubiago, 
I. Jlnowskij, bar. Meyendorf, W. Czernow, M 
Starodubcew, M. Wierchoglad, P. Dawydow 
i A . Tercszczenko.

Po wybraniu deputacyi, przewodniczący 
zarządza v'ybory przedstawicieli, ziemstwa gu­
bernialnego do różnych instytucyi rządowych 
oraz członków komisyi ziemskich

Do kijowskiej filii banku włościańskiego 
wybrana P. Wakara 61 głosami przeciwko 23.

widziany został w znacznie vt iększej sumie niż 
na rok 1910 , przeto z łatwością moźnaby sko­
rzystać obecnie z pozostałych jego suta i prze­
znaczyć je na utrzymanie gubernialnego i po­
wiatowych zarządów ziemskich do roku 19 12 , 
nie naruszając kapitału ubezpieczeń:qv ego.

Rozpatrzenie tej sprawy powii rzono ko- 
misyi, wybranej na posiedzeniu onegdajszem, 
poczem posiedzenie zamknięto.

Dzisiejsze posiedzenie gubernialnego zgro­
madzenia ziemskiego rozpocznie się o godz. 

po południu.

t  1 ,  c  1 1  > n  j  k
Pziś 20 (2) Bernarda Op.
Jutro 2 1 (3J Jacka W y  z. Joanny.
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K a le n d a rz y k  H is to ry o z n y .
2  a rrzsśn la  n, s<.

Roku 135'/ w Poznaniu pod wodzą Maćku 
Borkowica powstaje pierwsza w Polsce konfe­
deracja skierowana przeciwko postanowieniom 
statutu wielkopolskiego.

—  SwietO aStrÓW. Pod tą nazwą sekeya 
wioślarska Polskiego Towarzystwa Gimnasty­
cznego urządza w bieżącą niedzielę wycieczkę 
towarzyską parostatkiem do Natałki dla człon­
ków P. T . G. i gości.

W  liczbie urozmaiceń i rozrywek figurują: 
'bieg 5-ciu kilometrowy, do którego zapisało się
12■ tu uczestników, bieg w workach, skoki wwyż

  _ .  ____ 0__________    ̂i na szerokość, bieg 1-0 kilometrowy, gry w
Do gubernialnego komitetu do spraw dro-1 piłkę, konkurs anegdot, bieg z guziczkiem i

bnego Jc^edytu— A. Feszczenkę 67 głosami prze­
ciwko 16.

Na przedstawicieli ziemstwa w kijowskim 
zarządzie gubernialnym do spraw miejskich 1 
ziemskich wybrano W. Deinczeukę 47 głosami 
przeciwko 37. Do gubernialnego komitetu o- 
cbrony lasów wybrano A. Tereszczenkę (75 gło­
sami przeciwko 9) i J. Pawlenkę (50 głosami 
przeciwko 34.)

Na przedstawiciel’ ziemstwa do kijowski 
go komitetu rejonowego— pp. Rewę (47 glosa­
mi przeciwko 37I i W . Druckiego-Sokoliński“ - 
go (47 głosami przeciwko 37).

W  tern miejscu wywiązała się dyskusya, 
z powodu iż ustawa komitetu rejonowego prze­
widuje 2 przedstawicieli ziemstwa do komitetu, 
ustawa zaś ziemska— tylke jednego,

P. Sukowkin był zdania, że, zgodnie 
z ustawą, z ramienia ziemsł wa należy delego­
wać tylko jednego przedstawiciela do komitetu.

Oponowali mu pp. Demczenko, Sachnow­
skij 1 Talberg, uzasadniając potrzebę delego­
wania dwóch przedstawicieli tem, iż jeden z 
wybranych, p. Druckoj-Sokolinskij, stale mieszka 
nie w Kijowie lecz w Petersburgu.

Ostatecznie p. Rewa zrzekł sie wyboru, 
gdyż i tak już należy do komitetu rejono­
wego, jako przedstawiciel towarzystwa pomolo­
gicznego.

Do gubernialnego komitetu I kui atoryum 
rtrzeźwości wybrand pp.: J. Garlińskicgo (61
głosów przeciwko 20) i Wiszniewskiego (59 gło­
sów przeciwko 22).

Do gnbernialnej rady szkolnej pp.: Czer- 
nowa (56 głosów przeciwko 25) i Wiszniew­
skiego (49 głosów przeciwko 32).

Na przedstawicieli ziemstwa guberaialne- 
go do rady do spraw gospodarki lokalnej w 
Petersburgu głosowano kartkami.

Wybrani zostali pp.: Denrczi nko (36 glo­
so w), Bezak (36 głosó\tr>, Rewa (34), ks. Kura­
kin (33J, Procenko (30), J. lir.£Bobiynskij (30I, 
P. hr. Tgnatjew (28), Sukowkin. J27J, ks. L>oł- 
gorukij (25!.

Następnie prezes nowego zieim$łwa’ p. Su- 
kowkin postaw ł wnh sek w yasygnow ana
120,000 rb. na utrzymanie gubernialnego i po­
wiatowych zarządów ziemskich’ do dnia i-go 
Stycznia 1972 r. oraz na wypłacenie wynagro­
dzenia tym z pracowników dawnego zarządu, 
którzy z chwilą wprowadzenia reformy ziem­
skiej znaleźli się poza etatem. Sumę powyższą 
mówca proponował asygnować z ziemskiego 
kapitału ubezpieczeniowego.

Przeciwko temu ostatniemu prejektowi po­
wstała opozycya, gdyż niektórzy z członków 
zgromadzenia, oświadczyli się za asygnowaniem 
potrzebnej sumy z funduszów dawnego z'enĴ  
stwa, objętych preliminarzem roku bieżącego. 
Oponenci uzasadniali swój wnlostk tem, iż pre- 
limfnśffz ziemski roku bieżącego został zatwier­
dzony przez władze bardzo późno i w ciągu 
kilku pierwszych miesięcy rpku zarząd guber­
nialny do spraw gospodarki ziemskiej czerpał 
Iredyty na rachunek budżetu roku zeszłego. 
Poniew aż-j»l pfdtm ipw z tife rok rg't i prze­

mne.
Panie obdarzone zostaną na statku a-

Strami
i-y  parostatek odejdzie od przystani T-wa 

(wprost ul. Andrzejowskiej) punktualnie o g. 
12-ej, drugi o* g. 2-ej.

Bufetu na statku nie będzie, wobec czego 
uczestnicy proszeni są o zaopatrzenie się w 
prowiant.

—  Z politechniki. Wczoraj zostały zakoń­
czone egzaminy konkursowe w politechnice ki-

iowskiej. Z ogólnej liczby zdających (514) do 
,ońca zdawało egzaminy 511 abituryentów: z 

tych na mechanikę 147, na inżynieryę 117, na 
chemię 108 i na agronomię 139. Najlepsze 
stopnie otrzymali abituryenci mechaniki i agro­
nomii, o wiele gorzej zaają chemicy, 18 zdają­
cych na chemię otrzymało zły stopień z jedne­
go przedmiotu, nie licząc rosyjskiego, z którego 
stopni dotychczas żadna grups jeszcze nie o- 
trzymała. Wobec tego przęwidywanem jest, iż 
na chemię zostąną przyjęci z przeciętną trójką.

W  tych dniach będą ogłoszone ostateczne 
wyniki konkursu.

Wobec rozporządzenia ministra przeni. i 
handlu, aby natychmiast po zdaniu konkursu 
(to terminie dwutygodniowym1 Jkopie zostały 
zamienione za oryginały, młodzi studenci, 
którzy zgudnie z otrzymana ilością stopni mo­
gą liczyć na przyjęcie do Dolitecnniki, powinni 

(zająć się jak najrychrejszem uskutetanieniem, żą.- 
dąnia powyższego; wpisowe będzie przyjmowa­
ne on nowowstępującycb dopiero po załatwie­
niu powyższej formalności.

— W sprawie uroczystości sierpniowych
W związku ze zbliżające ni się uroczystościami 

isierpniowemi, w Hjoi.-skiem muzeum miejskiom 
prowadzone są roboty okuło urządzenia, spe- 
eyalnej wystawy eksponatów przemysłu ludo­
wego.

W ystawa mieścić się będzie w .k&lacii, 
gdzie zwykle wystawiane bywają obrazy; znaj­
dować się na niej będą dywany starodawne, 
tkaniny, naczynia i t. d Pierwsza duża sala 
przeznaczona będzie na zabytki k o d e in ę .

W jednej z sal, znajdujących się na dole, 
urządzoną bęozie wystawa kijowskiej szkoły 
sztuki drukarskiej.

Z  powodu robót powyższych i ogólnej 
restauracyi gmachu muzeum, takowy będz'e 
zamknięty dla publiczności cio d. g września.

—  P. gubernator kijowski poleci* pre­
zydentowi miasta urządzenie n? czas uroczy­
stości sierpniowych zamiast trzech— cztery pun­
kty pogotowia lekarskiego, dla uozie ania po­
mocy lekarskiej ludnośsi.

Punkty te b ędą urządzone: 29 sierpnia o 1 
godz. 9— 12 zrana w cyrkule bulwarowym, od 
9 z ran a— 2 po poł. » cyrkule starokijowskim 

od g. 2 po Doł. do 7 wieczorem w gmachu 
biblioteki publicznej; 3.0 sierpnia od 9 z rana 
do 7 wieczprem w cyrkule starokijowskim i 
w gmachu biblioteki publicznej, 31 sierpnia od 
7 z rana —  7 wieczorem w cyrkule bulwaro­
wym. od 9 z rana— 12 w nocy w cyrkule sta 
rokijowskim i w gmachu biblioteki publiczne

od 7 z ra n a — 4 po pcł. w podwćrzu poli­
techniki, 1 września cd 7 z rana -  7 v itczojj 
rem w cyrkule bulwarowym, od 8 z rana— 12 
w nocy w cyrkule starokijowskim i bibliotece 
publicznej i od 7 z rana—  4 po poł. w podwó­
rzu politechniki; i września od 7 ,z rana — 12 
(w nocy w cyrkułach bulwarowym, siat okijoty­
skim i w gmachu biblioteki publicznej 1 od 
7 2 rana — 4 po poł. w politechnice; 3 v\rze- 
śnia od 5 po poł.—  7 Wieczorem w cyrkutach 
bulwarowym, starokijowslum i w gmachu bi­
blioteki publicznej, 4 września od 8 z rana —
3 po poł. w cyrkułach bulwarowym i staroki- 
juwskim i od 8 z rana— 11 wieczorem w gma 
bhu biblioteki publicznej; 5 września dyżurów 
pogotowia nie bidzie; 6 września od 7 z rana 
do 12 w południe w cyrkule starokijowskim 
I gmachu biblioteki publicznej i od 8 z rana 
do 12 w nocy w cyrkule bulwarowym, jedno­
cześnie gen.-gubernator zwrócił się do prezy­
denta miasta o zorganizowanie na BecztrsKu 
w tlmu rewii „uciesznych* lekarsko-Manuarno- 
spo-żywczych punktów, przyczem mają być za­
komunikowane władzom guberniainym nazwi­
ska lekarzy, ^yznaę*qnycłi dfą udzielania po­
mocy.

— Budowa pomnika Cesar/a Aloksan-
dca 11. Roboty około budowy pomnika Cesarza 
Aleksandća II zbliżają się ku końcowi. Jutro 
zostanie ustawiona na postumencie figura Ce­
sarza. Według zdania prezydenta miasta p. Dja- 
kuwa pomnik będzie zupełnie wykończony za
3 dni.

—  Ustąpienie D A. Kicha. Wobec Wy­
boru członka zarządu miejskiego p. A. Kicha 
na członka gubernialnego zarządu ziemskiego, 
p. Kich po zatwięrdzenir swego wyboru za­
mierza zrzec się stanowiska cżlonka zarządu 
miejskiego. Na miejsce p, Kicha radni, należą­
cy do prawicy, wysuwają kandydaturę p. Jo- 
zefi.

—  N ow y m arsżilek  szlachty Gubernator 
kijowski zatwierdził wybranego przez zebranie 
marszałków szlachty gubernii kijowskiej na sta­
nowisko marszałka szlachty powiatu humadskie- 
go dymisyonowanego porucznika marynarki G. 
Glinkę. P. Glinka został wybrany na miejsce 
bar. Meyendorfa, obranego prezesem zarządu 
ziemskiego powiatu humańsiciego.

—  K oszty  btrdewy kolei podjazdowych.
Kijowski komitet rejonowy zwrócił się do za­
rządu kolei Południowo-Zachodnich z prośbą o 
dostarczenie przybliżonych kosztorysów budo­
wy kolei podjazdowych w guberniach południo- 
wo-zacnodnićn, jak naprz. Irsza— Radomyśl, 
Czehryń-Funduklejówka i t p.

—  Projekt zamiany. Zarząd budowy 
kolei Odesa-Baćhmacz podał projekt przyłą­
czenia odnogi kolejowej „Arbuzna— Gawań—  
Nowo-Kujalnik** nałećiteej do kolei Południowó- 
Zachoanicb, do linii Odes?— Bachmacz. Wza- 
minn Towarzystwo kolei Moskiewsko Kijowsko- 
Woroneśkiej, budujące Unię Odesa —  Bachmacz 
odstąpiłoby Kolejom Południowo-Zachodnim od­
nogę od stary: Kijów I oo stacyi Kijów II ko­
lej Mosk Kij .-W oroneskiej. W  takim razie ko­
leje Poł.-Z«ch. -mogłyby wszystkie Operacye to­
warowe ześrodkow ać w jednym zaćządzie.

—  Uwolnienie. Na wczorajszej naradzie 
kijowskiej izby sądowej postanowiono uwolnić 
z aresztu za kaueyą w  wysokości 1,000 rb. od 
każdego rekarzy Cheifeca i Zacharina, osKarżo - 
uych o dokonanie niedozwolonej oper-acyi nie­

jakiej O. U. w Homlu. . ..

— K R A D Z IE Ż E . Niejaki Ewelińow (A leksan ­
drow ska 45) polecił swem u służące nu Ż cgalinow i 

izm.enić banknot sturublowy. Z. w ziął pieniądze i 
znikł bez siadu. O kradzie2y powiadomiono policyę.

Z nieszkania Rudie,*»i (szoSa Głuboczycka 
89; skradziono im  rb.

Przy ZłatouStowsk ej 46 okradziono mie- 
szkani>“ Sm oglara. Między innemi zrabowano mu 
w iele doTumen.tów.

W  fabryce cttkierKów S “tnadeniego (Iiresz- 
ć in ifu  15) w ykryto kradzież pudełek z cukierkam i. 
P olicya kr«s»rował*4 robotnice, podejrzewane o kr a 
dzież.

■ P O Ż A R . Onegdaj w  sklepie galanteryjnym 
ltudzickiego ra lyn ku  Halickim  w szczął się pożar, 
który został v,k-ółee ugaszony. Ogień zniszczvj część 
tow ałow  w  sklepie.

—  RE W IZ  V A  HOTELT. Ubiegłe: nocv na 
Padole dokoi.ano rew izyi kilku hoteli, przyczem  w  
jednym  z nich „W ostocz. nom e.a* aresztowano b ez­
prawnego żyda

W  dom u Na 3 przy ul. B rackiej aresztowano
4 żydów, nie m ających praw a zam ieszkiwania w  
Kijowie.

—  N IE SZ C Z Ę ŚL IW E  W Y P A D K I. P rzy ui. 
Szczrtaw ick ię! Ns 26 stróż Manajluk, zapalając la­
tarnię, prżcw róeił na siebie zapaloną lampę nafto­
wą. Ogień w  jednej chw ili objął stróża, który za­
czął w ołać u pomoc. Mimo szybkiego ratunku, M. 
odniósł nowi żńe oparzenia piersi i rąk. „Pogoto- 
w ie“ odw iozło go do szpitala.

W budującym się domu Ns 23 przy W . Ż y  
tonierskiej spadla z w ysokości 5 piętra cegła  na 
robotnika Krestowa. W ezw ani lekarze udzielili mu 
pomocy

Przy ul. Szczekawicfciej Ni 31 spadła z hu 
śtawk' 8-letnis Tichonowa, łamiąc sobie obojczyk.

—  Ś W IĘ T O  D O R O Ż K A R Z Y . Środę j b . e g ł ą - .  
dzień św. FTora i e a w ra  opiekuna kori, dorożka­
rze jak zw ykle obchodzili uroczyście. Nie odbyło 
się je dnak be; pijaństwa, burd ulicznych i aw an­
tur. Na ul. Helenowskięi przyszło do starcia między

2)

jYa5 „Oziminą"
 = -■ -  Jerenta.

Jako żywy protest temu, co się w społe­
czeństwie polskiem dzieje —  jako krytykę tych 
nieokreślonych drgnień, zatajonych uderzeń ser­
ca w maskę grzeczności ujętych, przeciwstawia; 
nam autoi postać obcą, pułkownika. RySnie go 
jakby serdecznie, ja k ty  mu zazdroszcząc śmia­
łości wypowiadać się, pewności siebie, co się 
objawia w każdym ruchu jego i słowie.

W  duszy uważnego czytelnika przechodzi 
wrażenie decydujące, stanowcze, ^ a  żywioło 
w o- wyzywająca--prostotinijna— ’ „ prostosier Jiecz- 
na“ , „zyznieradostna* dusza rosyamna, ta jego 
wzgarda i nienawiść dla pewnych nieznanych 
mu zjawisk —  wyraźnie uświadamia nam gra­
nice, odważa wartości przeżyć, krańcowo róż­
nych istnień duchowych.

Jedno słowo „Wajna!*, wypowiedziane 
przez pułkownika, mpluje go grubo, charaktery­
stycznie uwypukla pragnienia,

„Wajna!" Oto się prostuje, rozszerza 
j terś, rozdyma nozdrze, zapach krwi węszy. 
Rozpręża się cały— rośnie! Bić, mordować, aby 
niewydane, niezrozumiałe w sobie rwania w żą­
dzy krwi utopić.

Przed nami staje w pierwotnej, brutalnej 
sile zdobywca bytu, zwierz-człowiek.

Utopienie się w tej krwi niewiadomo 
w jakim celu— toż dopiero dla mego chrzest 
odnawiający— odrodzenie mocy.

„Chodźcie wy z naft i na tę wojnę ochot­
nikiem, panie Kcmierowski! Jełczeć duszą, gnu- 
śnieć ciałem! Nie brak i u nas takich— zresztą 
poznali .. nie ta was dusza wiodła, ale na niej, 
wszystko j.dno zakończyli*.

Dobrodusznie pociągany ku tej wizyi czło­
wieka, wniknąć nie może w te gorzko, acz sil­
nie umiłowane cele, co mu każą jełczeć i gnu- 
śnieć.

—  „Ot dziadek wasz dyplomatów nie py­
tał— gdzie się bili wszędzie lazł*. Już mu ucho­
dzi odpowiedź Komierowsk.cgo.

—  „I czegoś przytem chciał i czegoś się 
spodziewał*.

Ku pamięci mu idzie bujność fantazyi, 
pełna lat dawnych— ideowych znaków nie do­
strzega, lgnie pierwotną duszą ku sile zewnętrz­
nej mięśni— przyzywa tę lekkomyślną „czor- 
towską ochotę* i tęsknym jakby rozrzewnie­
niem wspomina:

„Gdzie te lasy teraz— gdzie te dwory!*
W  lekceważącej pogardzie tego wszyst­

kiego. co mu się jako forma obłudnej grzecz­
ności przedstawia, jest mimowolna, a dobrze 
zrozumia’a niechęć dla tej kultury zachodu, któ-. 
ra jego barbarzyństwo krępuje. Niehatnowany 
żywioł w nim gra— Htośnie krzywi wargi nad 
marnowaniem się ciał dziewiczych i żal w sło­
wach mu wybiega nad losem. Niny: „Dlaczego 
ty nie ruska— zażyłabyś duszoj?* Duszoj —  to 
jest całem rozpasaniem instynktów, całą ciele­

sną władzą nićkrępowatią mczem, zaprzeczają­
cą tej ducha kulturze, która umie trwać w go­
dnej sile i ujarzmiać.

W  tym całym obrazie nieokreślonej nudy, 
zniechęceń młodzieńczych i w tem ehłodnem 
opanowaniu; się pozurnem Heleny, i w rozbież­
nych pragnieniacn Niny jest piętno zastano­
wień. Jest świętość jakaś w tych duszach, aćz 
zastygających, skarlałych w banalności códzleri- 
nej, spaczonych w bezsile i martwocie. Jest 
świętość namaszczona walką pokoleń, dzie­
dzictwem myśli, pracy, wysiłków, uczuć. Jest 
tajemnica duchowych odkryć. I dusza pułko­
wnika bezwiednie ciąży ku temu. Ńa jedno 
słowo gospodyni domu służbista-pułkownik zrzu­
ca płaszcz żołnierski i lcroczy z jakąś dumą 
i czcią do osiwiałego, drżącego starca o kiju—  
aby usłyszeć od niego słowo.

Silniejszą jeszcze granicę duchowych prze­
żyć zakreślają opowiadania Komierowrkiego. 
Każde słowo wyrzucone z piersi jest obrazem 
plastycznym niczem nie zapełnionych różnic.

„Święci się leniwego fatum panimida bi­
zantyjska— ponure rozgrzeszenie odpov iedział- 
ności niczyjej. Wszystkim twardo, wszystkim 
źle, wszystkim dola jedndca, wszystko się ra­
zem zbydlęca w swem Człowieczeństwie bole 
snem i lecry odrętwieniem wspóioem. A  nad 
tym Ż0iwif-m ziemi Bóg wschodu dusze wszyst­
kie aż na dno ostatnie przeziera i w każdej 
widzi żałosną nędzę człowieka, m

„lluspudi poiniłuj!*
„Nie wzwyż tu duszy, a w dal i w szerz 

monotonną.

„Na długi ich ton duszę nastroili... na 
tużenie— na tosku za dolę człowieka!*

„A  ja  wiedy pojąłem, jak te dusze są 
w czuciu swoj im nie moje— nie jednej my doi’ 
i nie jednej woli*.

Tak mówi Komierowski, któ y, idąc za 
głosem życia, dał się unieść obcej, żywotnej 
luli, aby jeno dać ujście temu, cc serce roz­
piera— i bfędnie, błędnie, do nic nie wypełni 
pragnień co się wypowiadają i ozują odręome. 
Pogmatwa się tylko treść duszy, a pragnienia 
pozostaną niestwierdzone, wiecznie w o ła ją c e  
i samotne.

A  otó dalej, na pytanie w co wierzy 
jeszcze, odpowiada:

„W  tych, co się o powodzenie z losem 
nie targują — dla których zawsze dostatecznym 
powodem n-st Własna dusza*.

Powóli wchodzimy w rozu.rv'ctue życia 
istotnego i w .prawa> któr? to życie nakłada. 
Jak .jasne skrzydła unpsi się nad tragiczną 
książką Berenta wiara głęboka w cel ducha —t; 
w siłę mpcy jednolitej, wytrwale ka ,jedu'“j, 
z wysol a kreślonej idei dążącej. Lamią ąię 
istnienia, które w głębi sw.ej nie dorirzegły 
tvch prawd przewodnich, zmyliły, nie zrazu 
miały dróg swoich —  łamią się przystosowane 
do warunków, ułożone i beznadziejnie ulegle 
WDływom silniejszym, a obcym.

Tak giną niezrozumiana cele narodów. 
Boleśnie otrząsa się KomierowsH, stwierdzając 
w nadchodzącej znowu tęsknocie i Lęzwłądzie 
brak tej jednolitości gromadnej, zgubionej gdzisś 
na dalekich traktach, gdzie jest zarazy siedli­

sko, które „padu nie tylko ospą na ciaia, a 
zniemoieniem na dusze— ta ospa czuć obcych*

Pomimo sympatycznych na pozór zary­
sów, które rzuca autor na postać pułkownika—  
pomijamy go prawie obojętnie. Garną nas my­
śli irtne, które przezierają przez ka-tki książki 
krwią serca pisanej. Wyolbrzymia się przed 
nami cel przeznaczeń wiecznych— luźno rzucono 
nici bhwyta jedna tajemna kądziel, łączy je 
przymierzem „między staremi i nowemi laty* 
i myślą czystą wybłyska. Zryw a się w Beren­
cie gorące umiłowanie przeszłości— nietknjętem 
j Dłogosławionem jest mu przykazanie tego, co 
w duszach najświętsze— jedyna odrodzenia siła 
i prawda niezmieniona, której nawet „ołowiane 
bezkresne morze obcości pospolitej* nie jest 
w s ta n ie  pochłonąć.

„Zyria  pochodnie przez pokolenia odda­
ne*. „Arka tysiącoletuiej mowy narodu i tej 
h a rtu n e j Kuięg; zaKoń nieodwołalny*.

„Na zdruzgotany głaz-ftastelu Bóg wpisał 
swoj’e pfaw z".

Zda sie słyszymy ostatnie słowa „Akro- 
póks*. Nad kajtkami książki Berenta unosi s:ę 
duch Wyspiańskiego, przenika go wielkością 
swoich zrozumień.

Baczność!— -wolu co ćuwiła— baczność, bo 
oto ton odrębny „wypadnie z lutni życia*, bo 
oto zi.Ieprawiony w ogniu obcym zaginie „zto« 
ty  rÓ£*.

W  głąb idzie Berent smutny i zrozpaczo- 
ny i pyta— pyta o wartość życia, o treść no­
wą, podaną do rozstrzygnięć jutra.

Janina Przecławska-
(D. n.).
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żonami dorożkarzy, w  czasie którego niejaka A 
Honda oblała Tiutinęwę wrząBą woda. „Pogotowie" 
udzieliło poszkodowanej pomocy lekarskiej,

- P O I' TRAM W AJEM , Na ul. Szczekawic- 
kiej tramwaj wpadł na podwudę Szczerbakowa, 
który spadł na biluk i odniósł potłucze.nia i pokale­
czenia całego C i a ł a .  Tramwaj me zatrzym ał sir; na­
wet i pomknął dalej. Kannego opatrzyło „Pogo 
towic."

Biuletyn Kijtjv,rsKiej stacyf MfteorfllogiczneJ.
Dnia 19 sierpnia u  września) 1911 r.

g- 7 K- 1 K- 9
z rana po poł. wieCz.

Tem p pow. wudł. Cel. 131°
748,2

18,8 12. q
Barometr przy O w  m. m. 71'. 0 75°>r
•Stop. wilgotności w  proc 96 46 74
Kier.f szyb.wiat.(w m.na s.) Płn.i Płn .Z3 P łn .z!
Cbm ur wedł. to st. sys. 10 5 10
Ilość opadów w mm. 3,5 —

od g. 9-ej wiecz. 
do g. 9-ej w iecz.

Najw. temp powie -„rn w Ciągu doby . . 20,21
Najniższa .............................................
Przeciętna te-tri i«>w w ciągu doby 14 c
W ielol. przeć pow. w  ciąg-u doby . 16,5

Ogólny stan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego:

Minimum barom etryczne w lslan dyi 1 na północ­
nym wschód;:te ko syi. Zniżone ciśnienie atmosfe­
ryczna na skrajnem południu Rosyi —  Batuni 757 
mm. Maksimum barom etryczne w  Europie central­
nej— W iedeń 77?- mm. Podw yższone ciśnienie atmo­
sferyczne w dorzeczu U ralu — Orenburg 7Ó2 mm.
( łpady atm osferyczne w  pasie północnym, w  cen 
irum, na wschodzie i w części południowego za 
chodu. Tem peratura powyżej normy na wschodzie, 
na południowym wschodzie i na skrajnein południu, 
zbliżona do n orm y Wepozostałych rejonach. P rze­
w idyw ana pogoda: chłodnawo na półocnym  wscho 
dzie, ciepło w  pasie południowym, temperatura u 
miarkowana w pozostałych rejonach, deszcze miej 
scami na zachodzie, na północnym zachodzie i na 
skrajnym pomocnym wschodzie.

na wyczerpaniu, a i te, co pozostały, są już prze­
ważnie zakontraktowane przez spekulantów. W  
drobnych tranzakcyach na w agony nabyw cy dają 
nie w yżej 3 rb. 07 kop .—4 rb,

Z  kryształem  przyszłej produkcyi spokojnie, 
ceny jetlnak nie zdradzają tcndenc.yi zniżkowej, 
Hanki zdradzają pewne zainteresowanie do tranzak 
cyi na terminy jesienne, przeważnie z dostawą na 
i; ta cyc, zbliżone do rynków eksportowych. Na 
przeciętnych stacyach kolei Południowo-Zachodnich 
kryształ na w rzesień— grudzień notowano po 3 rb. 
83 kop,— 3 rb. 85 kop., bez w iększego zapotrzebo­
wania. Na stacyach zadnieprzańskich ceny pozo­
stają .ia dawnym poziom ie— 3 rb. 90 kop. na w rze 
sień— listopad i 3 rb. 95 kop. na w, zesień— maj. Z  
rafinadą panuje w ciąż usposobienie spokojne i po­
w ściągliw e, w obec ospałego zapotrzebowania zc 
strony kupców hurtowych. Z  dostawą do K ijow a 
rafinada w głow ach w zaofiarowaniu po 5 rb., rą­
bana 1 go gatunku 5 rb, 25 kop — 5 rb. 30 kop. Na 
stacyach kolei Południowo Zachodnicn raiinada w 
głow ach w  zaofiarowaniu po 4 rb. 80 kop., rąbana 
r-go gat. 5 rb.— 5 i-b. 10 kop.

Na wczorajszem  posiedzeniu komisya noto­
wań przy giełdzie kijowskiej zaregesPow ała nastę­
pujące tranzakcyt:

i) 75,000 pudów, stacya Gratów, po 2 rb.
łg i i j  3.7 kop., na w rzesień (Tow arzystw o cukrowni Ru-

Ł S Ą ro W -

Zagadkoioe fałszerstwo.
Podczas poboru r. 1908 niejaki Chołodenko 

przyjęty został do służby wojskowej i zaliczony do 
101 Perm skiego pułku piechoty. Chołodenko je ­
dnak nie stawił się do pułku. Dopiero w lipeu 10 
ku zeszłego naczelnik wojskow y w  Radom yślu o- 
irzym ał anonim, iż w  in. Korostyszow ie zam ieszku­
je jakiś Chołodenko, kióry posiada świadectwo o 
oduyciu powinności wojskowej, wydane przez ra- 
dom ysr i urząd w ojskow y.

< bec tego n»cze'nik woiskowy w Radom y­
ślu listownie- polecił kom isarzowi policyjnem u n  

Kurostyttzowie Engbrachtowi odebrać to św iadec­
tw o od Chołodenki i przesłać je  do urzędu w oj­
skowego

Komisarz odebrał świadectwo i w ysłał-je  
pocztą, jednakże nie doszło ono do miejsca prze­
znaczenia. Gdy komisarz dowiedział się o te m ig d y  
mu zakomunikowano, że owe świadectwo musiału 
być sfałszowane, poczynił kroki w  celu aresztowa- 
1 ■* Chołodenki, lecz ten zdążył już zbiedz z Koro- 
styszowa i dopiero w  jakiś, czas potem z własnej 
v o li  stawił się u naczelnika wojskowego.

W  księgach rad o m sk ieg o  u rzęd u j wojskowe­
go osKafżony B erek Chołodenko zapisany był jako 
przyjet*' do woj =ka, w  książce zaś zaliczonych do 
pocpcKtego raczenia drugiej kategoryi oznaczone 
było, że świadectwo odebiane od B erka tihołoden- 
ki miał otrzym ać jakiś Roman Chołodenko. Na 
świadectwie tein, opatrzeniem pieczęcią urzędu w oj­
skowego, podpisany był sekretarz urzędu Gorbacz, 
kio zaś podpisał się za prezesa, nie zostało w y ­
kryte

B. Chołodenko podczas badania przez sę 
dziego śledczego Oświadczył, że w  r. 1908 badany 
był w  szpitalu żytomierskim, skąd odesłano go 
z powrotem  do Radom yśla. T u  w urzędzie wojsko 
w ym  przeczytano mu coś, czego nie zrozumiał, po- 
czeni sekretarz w ydał mu bilet niebieski o zalicze­
niu go dó pospolitego ruszenia drugiej kategoryi.

W  lipcu 1910 r. bilet ten zabfał oa niego 
kom isarz pólicyi, a Bdy w  grudniu tegoż roku sta­
w ił się do naezełnik; wojskowego, ten kazał go a- 
reszłować; od tego czasu pozost-je w  więzieniu.

Na podstawie pow yższych danych B. Choło- 
denkę oskarżono o to, iż po przyjęciu go do czyn ­
nej służby wojskowej wyStarał się od; kogoś o fał­
szyw y bilet o zaliczeniu go do pospolitego rusze­
ni*. na podstawie którego otrzymał paszjjort z za- 
rząJu mieszczańskiego m. Korostyszowa; przestęp­
stwo to przewidziane jest 2 cz. 294 art kodeksu 
karnego.

\Vczoraj spraw ę tę rozpatrywał kijowski sąd 
wojenno okręgo, ry.

Bronił oskarżonego pom. adw przys. I. Babat.
Po wysłuchaniu zeznań świadków sąd uw ol­

nił oskarżonego od zarzutu fałszerstwa i za *w y 
kłe oszustwo skazał B. Chołodenkę na oddanie do 
wojska, przyczem  1 rok i 6 m iesięcy mu odsłu- 
żyś w  batalionie karnym.

k r o n i k a  p o l s k a ,

— Akcya cywilna przeciwko biskupowi
RoppOWl Na życzenie rewizoka konsystorza 
wileńskiego Łozino Łozińskiego, wydelegowany 
został z izby skarbowej buchalter T. I. Man- 
drik, -który zrewidował 30 spraw kancelaryi 
biskupiej i 4 sprawy konsystorza. Znaleziono 
1 7i778 próśb, podanych do kancelaryi biskii • 
piej i konsystorskiej, nieopłaconych stemplem 
w kwocie ogólnej 11,617 rb- 30 kop. Suma 
powyższa na zasadzie artykułów 20? —  21 r i 
1283 —  1287 ustawy postępowania cywilnego 
ma być wyegzekwowaną od J. E. biskupa wi­
leńskiego, ks. Edwarda barona Roppa, który 
jak wiadomo, mieszka obecnie u brata swego 
w pow. siebieskim gub. witebskiej,

— Zamach na sędziego podczas rozprawy 
Dnia 17 □. m w  K rakow ie pod przewodnictwem  
radcy Chrząszczynskiego odbywała sie rozprawa 
apelacyjna w  sądzie krajowym  karnym  przeciw ko 
Klim czakównic, lat 31, niepoprawnej w łóczędze, za 
niedozwolony powrót do Krakowa.

Gdy trybunał ogłosił zatwierdzenie w yroku 
I ej instancyi, skazującego ją  na jeden miesiąc w ię 
zienla, podsądna dobyła duzy kamień, ukryty w  za ­
nadrzu i rzueńa nim na przewodniczącego, celując 
w  głow ę. Kamień uderzył radcę Chrz. w  pierś, nie 
czyniąc mu widocznych obrażeń.

D ozorcy odprowa-orili zaraz podsądną do a- 
resztu, skąd już nie tak prędko się wydostanie, 
gdyż ttraż będzie jej w ytoczony nbw y proces o za­
mach na urzędnika w  czasie urzędowaria.

Stwierdzono przytem , że Kltm crakówiit p rzy ­
b yła już z aresztu uzbrojona w  kamień.

N ależy dodać, źe przed kilku dniami na roz­
praw ie w  sądzie powiatowym  odebrano jej gruby 
kij, którym groziła sędzieim .

Charakteryzuje to najlepiej stoSunk' panujące 
w  tutejszych aresztach i więzieniach.

Z giełdy fiilkppwej.

W  ciągu ubiegłego tygodnia z kryształ n go­
towym panoWało Usposooicftle zniżkowe. Zaoiia 
rowanie toWa-u ze stróny cukrowników, chociaż w 
niewielkich partyach, było jednak dość znaczne, 
w obec zbliżania się nowej kampanii i chęci pozby­
cia sie resztek posmdam go cukru. Pomimo to za- 
potrzebówalfie ze strony kupców  hurtowych było 
bardzo ograniczona; me chcą ońi robić zapaeów 
cukru gotowego, niektórzy zaś zmuszeni są jeszcze 
przyjm ow ać kryształ od spekulantów po dawniej 
szyc h wysokiYh cenach. Spekulanci zaś obecnie 
zupełnie wstrzym ują się o j  żśkńpów  Na stacyach 
kolei Południowo-Zachodnich kryształ na sierpień 
po 3 rb: 90 kop.— w zaofiarowaniu. Na Zadnieprzu 
położenie rynku cukrow ego w  niczem się me ćmie 
niło; zapotrzebowanie ze strony kupców hurtowych 
nader oaprJe; kryształ z dostawą na sierpień w  za­
ofiarowaniu po 4 rb. Na przystaniach Dniepru pa 
nuje zupełne zacisze; zapasy w  cukrowniach są ,uż

hajów ka— m oskiewskiej filii rosyjskiego banku han- 
dlowo-przem ysłowego),

2) 100 000 pudów, stacya Derażnia, po 3 rb. 
85 k o p , na w rzesień— październik (Tow arzystw o 
cukrowni i  Bućniowa—  m oskiewskiej filii rosyjskiego 
banku hańdlowo-przem ysłowego);

3) 100,000 -pudów, stacya- Złotopol, po .3 rb. 
qo kop., na w rzesień— styczeń (kijowska filia banku 
M iędzynarodowego — T ow arzystw u Aleksandrow ­
skiemu).

Św iadectw a cesyjne:
4) 30,000 pudów po 65 kop., na grudzień— 

styczeń (kijowski bank Pryw atny —  Tow arzystw u 
cukrowni ETsiclówku).

Praw a konwencyjne:
5) 30,000 pudów po 57 i pół kop. (S. Gep 

n er— M. Z ak sow i);
6) 50,000 pudów po óc kopf (Tow arzystw o 

cukrowni 1 apuściańskiej -M . Żńksowi).

lonvch. Pomimo takiego zachowania się tłumu 
w Saint (juentin, wezwany pułk piechoty inter 
weniował dopiero wieczorem. Porządek wszędzie 
został przywrócony.

Echa kradzieży „Giocondy*.
Paryż (AP). Z powodu kradzieży „Gio 

condy* rada ministrów postanowiła usunąć ze 
stanowiska dyrektora muzeów narodowych Po- 
molIe'a i głównego kustosza muzeum.

New-York (Wl.). Dyrektor komory celntj 
poleci! zwrócić baczną uwagę na okręty przy­
bywające z Europy, ponieważ, według infor- 
macyi posiadanych przez władze, jakiś amery­
kański miłośnik sztuki zorganizował porwanie 
Giocondy.

Ostatnie wiadomości.
Rczfam wśród nietnoów. „Koelnischc 

ż tg  * donosi, iż przygotowania, podjęte od kil­
ku miesięcy, celem osiągnięcia porozumienia 
■wszystkich stronnictw niemieckich W . Ks. Po­
znańskiego, w sprawie zespolenia akcyi przy 
następujących wyborach do parlamentu, w o- 
statniej chwili natrafiły na nieprzezwyciężone 
trudności. Jeżeli nie nastąpi nadzwyczajny w y­
padek, należy uważać rokowania za ostatecznie 
zerwane. „Koelnische żtg .*  zarzuca Konserwa­
tystom, że cofnęli dotychczasowe warunki i 
postawili nowe nie do przyjęcia dla liberałów.

Dcm polski W Bsrlinle. Podczas uczty, 
która odbyła się z powodu otwarcia polskiej 
wystawy przemysłowej, na propozycyę redaklo- 
rt_ BDz. Beri.* p. Krys:aka, utworzono spółUę, 
pod firmą „Dom polski* w Berlinie, która sta­
wiła sobie za cel wzniesienie domu polskiego 
w stolicy niemieckiej. Do SDÓlki ^przystąpiło 
odrazu 4] uczestników z wkładem około 20,000 
marek.

Niepowodzenie manewrów. Austryackie 
manewry w Dalmacyi, które się teraz skoń­
czyły wypadły niedoDrze. Tematem manewrów 
był atak niepi zyjaeiela na Dalmacyę i  obrona 
jej przez wojska austr iackie. Otóż rezultat ma­
newrów okazał, że obrona nie była wystarcza­
jąca; że zatem, chcąc zabezpieczyćfjjten kraj 
od ewentualnego wkroczenia nieprzyjacii la, na­
leży go wzmocnić nowemi twierdzami. Przewi­
dywać należy, że odpowiednie L przedłożenia 
wniesione zostaną w przyszłym roku w dele- 
gacyach i że pociągną za sobą nowe, olbrzy­
mie wydatki.

T a i t g n i w y .
(Od korespondentów władnych i  Ag. Petsrsb ) 

Śmierć głośnego a wanturnika
Warszawa (Wh). W  więzieniu śledczem 

powiesił się głośny awŁuituinik, mniemany in­
żynier Smirnow, właściwie Andrzej Luckanow, 
przybyły do W arszawy z Odesy, uciekinier 
z ciężkich robót, który przyznał się sędziemu 
śledczemu, iż dokonał rć morderstw, kilku pod­
paleń oraz wielu kradzieży hotelowych.

Rokowania francusko niemieckie-
RambOutllet (AP). Rada ministrów zaa­

probowała instrukeye dane Cambonowi.

Z Turcyi.
Konstantynopol (AP). Agencya ottomań- 

ska została upoważniona do oznajmienia, iż nie­
porozumienia, wynikłe między ministrami wojny 

finansów, zostaną prawdopodobnie załago­
dzone.

Nowa choroba epidemiczna.
C-harbfn (AP). Zarządzający konsulatem 

rosyjskim w Kuan-Tsen-Tsy telegrafuje, iż w 
mieście Tsan-Tsunie pojawiła się jakaś niezna­
na dotychczas epidemia, której symptomatami są, 
ból gldwy i utrata glósu. Śmierć następuje na - 
der szybko. Lekarze chińscy i japońscy nie 
umieją określić tej ehoroby.

Z °ersyi.
Teheran (AP). Nowy program, wniesiony 

przez gabinet do medżylisu, żąda całkowitej 
niezbędnej pełni władzy dla rządu. Osoby, mie­
szające się do spraw rządowych podlegają, 
karze.

Rząd, w razie konieczntści. może żam- 
knąć endżumeny i ma obotyiązek stać na stra­
ży praw a.

W  celu utrzymania porządku organizują 
się rcguląrne siły wojskowe. Żandarmerya po­
dlega kierownictwu oficerów szwedzkich.

Rząd sprawuje sądownictwo w ed łu g Swo­
ich zapatrywań 1 opracowuje gprogram stosun­
ków zewnętrznych.

Teheran (WL) W ojska 1 ządowe^odniody 
trzy zw ycięstwą nad wojskami ©ks bzacha.

Petersburg (Ak). Główny zarząd poe-t 
5 telegrafów zawiadamia, iż wskutek uszkodze­
nia linii Teheran-Astara-Reszl-Astrabad komu-, 
nikacya telegraficzna na wskazenych limach 
została przerwana.

Przeciw dfóżyżnle.
Brukseta (AP). W wielu punktach prze­

m ysłowych na rynkach gospodynie urządziły 
hałaśliwe dem onstracye Drzeriwko drożyznie 
produktów spożywczych, żandarm erya zmuszo­
na była ziąć w obronę włościan i handlarzy.

Sainl Qier,tjn (AP) \V czasie demonstra
cyi przeciwko droży nie prodtiktów spożywczych 
doszło do poważnych rozruchów. Wiele skle­
pów ograbiono, minio ochrony policyi i wojsje.

Saint-Quentin (W i) \vc f . .m cyi Pólio-
cnei wybuchły rozruchy przt.ciako dJkzyzuk. 
Wiele sdepów zostało spustoszonych i podpa-

Skutki powodzi
Chan-Koil (AP). Straty, spowodowane po­

wodzią w prowineyach Chubej, Chunań, Ańguj, 
Tsian-Si i mukdeńskiej wynoszą do 80 milio­
nów taelów. Zginęło około 50,000 osób.

SzanhajjfrAP). W iprow incyi Tsian-Su w 
czasie powodzi ucierpiały plantacye ryzu i ba 
wełny.

Pekin jAPV Gazety chińskie donoszą < 
okropnych klęskach, spowodowanych przez po­
wódź w Tsando-Fu. |,W prowincyi Chunan za­
topione zostały ogromne przestrzenie. Masę 
osób zginęło. Handel został wstrzymany. Lud­
ność chroni się na wzgórzach. Panuje głód. 
Poszkodowane rodziny sprzedają dzLei.

Z lotnictwa-
Johannisthal (AP), Porucznik Makenton 

dokonał próby nowego wojskowego aparatu 
lotniczego, zbudowanego w zakładach „Alba­
tros* i zaopatrzonego w motor „Argus* o sile 
100 koni. Podczas wzlotu osiągnięta została 
wielka szybkość.

Przeciwko strajkom.
Gsnt (AP). ( )dbyło się pierwsze posiedze­

nie komitetu międzynarodowego związku do 
walki ze strajkami przy udziale delegatów pra­
wie ze wszystkichJ. części i świata, Związek li­
czy przeszło 600 członków

Podróż Aehrenthala.
Wiedeń (WL). Podróż austryackiego mi­

nistra spraw zagranicznych Aehrenthala do 
Ischlu dokonana została 'celem ustalenia termi­
nu wizyt królów bałkańskich na dworze au- 
stryackim.

SKandal w państw ie bojaźni Bożej.
Beflin (W l). Prezydent polieyi oddał pro­

kuratorowi ośmiu4urzędników ochrony moral­
ności za branie łapówek od prostytutek oraz 
za nadużycia moralne wśród dozorczyń.

Obstrukcya w sejmie węgierskim.
Budapeszt (AP). Partya Kossutha posta­

nowiła trwać nadal w obstrukcy łącznie^z in- 
nemi partyami. W wydanej odezwie wyi ażone 
jest żądanie powszechnego równego prawa w y­
borczego.

Dłu-j Austryi-
Wiedeń (AP). Prezes]-komisy i do kontre,- 

lowania*długóv/ państwowych Czepik oznajmił 
na posiedzeniu komisyi, i i  w ciągu ostatnich 
czterech lat dług państwowy Austryi wzrósł z 
9 i pól do 12 miliardów koron.]

Sprawy marokańskie
Bftfhfl (AP). Z powodu zebrania hakaty- 

stów w spiawie marokańskiej, prasa wskazuje 
Lna silne rozdrażnienie społeczeństwa niemiec­
kiego przeciwko Anglii i skiada całą odpowie 
dzialność za pogorszenie^stosunków na^Anglię.

Madryt (APL Na naradzie ministrów w 
sprawie marokański* j C2 nalej as \.yrazil nadzie­
ję, iż prawą Hiszpanii będą wzięte p<xl uwagę 
przez narędy zainteresowane,^ oświrdczył przy- 
tem, iż jest przekonany, że układy, dotyczą­
ce Santa-Cruz, będą uwieńczone pomyślnym 
skutkiem.

Strajki.
Odess (AP). j. W  związku ze strajkiem , na 

rozkaz komendanta portu sewastopolskiego ma 
ją tu przybyć dwa wojenne okręty transporto­
we i jeden statek z załogą marynarzy. Statek 
rosyjskiego Towarzystwa „Wielki Książę Ale­
ksy* wypłynął z portu z załogą mieszaną.

Grlmsby (AF,. Z powedu strajku górni­
ków okręty nie mogą zaopatrzyć się w węgiel.

Lotldyn (Wl.) Bezrobocie na kolejach zo­
stało zażegnane dżieki poczynionym przez to 
rzystwa kolejowe ustępstwom.

Turecki następca tronu w  Berlinie.
Berlin (AP). Dn. 18 sierpnia po południu 

przybył turecki następca tronu, powitany uro­
czyście przez cesarza i kanclerza. Książę za­
mieszkał w pałacu cesarskim.

Wkrótce po przyjeździe książę odwiedził 
Betbmanua H ohwegt 1 Kidęilen-Waechtera.

Prasa niemiecka serdecznie wifa tureckie-, 
go następcę tronu, wskazując na specyalne zna­
czenie jego prayjazdu wobec teraźniejszej sytu- 
acyi politycznej.

Bęrlin (AP). W  obecności cesarza, ture­
ckiego następcy tronu oraz książąt niemieckich 
odbył się wielki jesienny przegląd korpusu 
gwaidyń

Groźba bezrobocia w Hiszpanii
Madryt (W ł). Ogłoszony lokaut spowo­

dował groźbę bezrobocia powszechnego.

Powrót StnLypina.
Petersburg (AP). Powrócił do Petersbur­

ga i przystąpił do pełnienia swych obowiązków 
prezes rady ministrów i minister spraw we­
wnętrznych— Stołypin. ■

Zaślubiny.
Petbrsburg (Al1). Ogłoszony zastał cere­

moniał zaślubin księcia Jana Konstantynowicza 
z Helćną królewną serbską. Zaślubiny odbędą 
,slę d. 21 sierpnia.

B jm isya.

Petprbburg (AP). Dyrektor i profesor zwy 
,;cząjny poliiecbniki petersburskiej PostńiKow na 
skutek własnej prośby został uwolniony ze sta­
nowiska dyrektora.

Aresztowanie bendy epryszków.
EKaterynodar (AP). Aresztowano bandę, 

^złożoną z 60 opuszków , którzy ostatniemi la 
ty dokonali w okręgu kubańskim przeszło 20 
grabieży i 100 zabójstw.

Przyjazd czarnogórskiego następcy tronu.
Petersburg (AP), D. 19 sierpnia o g. 12 

zr ana przybył do Petersburga czarnogórski kró­

lewicz Piotr w towarzystwie Miuszkowicza. Na 
dworcu królewicza spotykał Wielki Książe Kon 
stanty Konstantynowicz i Książe Gabryel Kon 
stantynowicz

Dramat.
Petersburg <WL). W ydalony ze służby 

lokaj zadusił swego byłego pana, architekta 
Mielnikowa. Przybyła z letniego mieszkania żo­
na Mfełnikowa, dowiedziawszy się o tragicznej 
śmierci swego męża, dostała pomieszania zmy­
słów.

Egzaminy na wydziale lekarskim.
Petersburg (WL). Jesienna sesya egzami­

nacyjna na wydziale lekarskim uniwersytetu ki 
jowskiego została odr aczona do dn:a 15 wrze. 
śnia, •

Zgon rzeźbiarza.
Petersburg (Wł.). Zmarł rzeźteari Izen-

berg.

Zjtzd w sprawie oświaty ludowej.
Moskwa (AP.) Ogólne zebranie zjazdu w 

sprawie oświaty ludowej przyjęło wszystkie u 
chwały' sekcyi, powzięte w dniu Doprzedmm. 
Sekcya^nauczania początkowego wypowiedziała 
się za wszczęciem starań o wyasygnowanie ze 
skarbu na dodatkowy komplet nauczycieli w 
składzie 3 proc. ogólnej liczby nauczycieli. U 
chwalonOjjObowiązKowe wydawanie :ze skarbu 
zapomóg na budowę szkół i utrzymanie tako­
wych, oraz uznano zasadę nauczania przymu­
sowego. Na posiedzeniu wspólnem pierwsrej i 
olrugiej sekcyi uznano, iż wykształcenie • zawo­
dowe nie',vvchodzi w program szkół początko­
wych. Uznanojza niezbędne wprowadzenie sta­
tystyk. szkolnej.

Zesłanie redaktora.
Ekaterynburg (Wł.). Redaktor gazety 

„IJralsk’ technik* został zesłany do gub. wo- 
logodzkiej.

Pogłoski.
Petersburg (WL). W  sierach duchownych 

krążą pogłoski o ustąpirniu Sablera; jako za­
stępcę jego wskazują wice-sekretarza stanu De- 
riużyńskiego.

Rewelacye Sawenki
Petersburg (Wł.). Sawenko w liście do 

Now. Wrein.* eskarża Sukowkina o polono- 
filstwo i pyta, dlaczego Sukowkiti^ popierany 
jest przez gazety żydowskie i żywioły lewi­

ce?

Napady 1 zabójstwa.
Chań-Kou (AP). 12 żołnierzy, należących 

do załogi uczeńskiej, wtargnęło do^domu puł­
kownika, chcąc go zamordować za niewypłaca­
lne żołdu i surowe postępowanie z żołnierzami. 
Pułkownik był nieobecny'; wymordowano całą 
jego rodzinę.

Kuszka ^Afganistan) (AP). W  nocy d. i& 
b. m. iakiś nieznajomy napadł na szyldwacha, 
cncąc mu odebrać karabin. Raniony szyldwach 
wszczął alarm i za pomocą wysti zadów zmusił 
bandytę do ucieczki.

Elizawetpol (AP). Pięciu złoczyńców na 
padło na kantor zakładów Kadabeckich, raniło 
lekko zarządzającego kantoru, ograbiło 5031 

uBli i zbiegło.

Konfiskata.
Petersburg (AP). Skonfiskowano pierwszy 

"numer gazety' „Izwiestja Obszcz :stwa Toł- 
stow. Muzeja*. Redaktor Boncz-Brujewicz po­
ciągnięty został do odpowiedzialności z art. 128.

Cholera.
Monastyr (AP). Cholera zyskuje charakter 

cpidenjn. Codzienniejzapada na nią około 40 
osób.

Rzym (Wi..). Prezes ministrów oświadczył, 
iż 'w  ośmiuset gminach^ włoskich stwierdzono 

pidemię choler]'.
Petersburg (AP). Miasto Astrachań z po­

wiatem  i Cajycyn uznane zostały za opanowa­
ne przez epidemię cholery.

Ftóżne.
Homel (AP). Żegluga na Sożu wskutek 

uzkiego poziomu wody w rzece została znacz­
nie utrudniona. W  przystani leżą nagroma­
dzone w znacznej ilości różnego rodzaju ła­
dunki.

Kercz (AP). W yjaśniło się, iż straty, spo­
wodowane pożarem w fabryce Mesaksudiego, 
wynoszą 6,000 rb.

Nowoczcrkack (AP). Narada pod prze­
wodnictwem atamana wojskowego wypowie­
działa Hę za otwarciem uniwersytetu w No- 
woczerkasku.

Peteidbuig (AP). Konsul generalny w 
Seulu Somow został m 'anow aiy agentem poli­
tycznym w Bucharze. Jego stanowisko objął 
Lutsz.

Helsingfors (WL). W  Biełoostrowie are­
sztowane nauczyciela, fmdlandczyka Kletara, za 
antypaństwową agitacyę.

Peiersburg (WL). Do „Ziemszczyny* do­
noszą z Mińska, iż były sekretarz redakcyi 

Mińskiego Słowa* neofita Szeftel, wydalony 
następnie z redakcyi, mianowany został po­
mocnikiem ^naczelnika kancelaryi gubernatora 

Charbin (AP). Osiągnięto porozumienie w 
sprawie] przyłączenia kolei Mukden-Sinminiyń- 
skiej z Południowo-Mandżurską.

Wiedeń t AP.) „Neue Freie Presse*, pi­
sząc o mowie, wypowiedzianej przez cesarza 
WilhęhnE- z powodu wręczeni* sułtanowi orda.u 
Czarnego Orla, zaznacza, iż świadczy on- o tem. 
Jak wysoko Niemcy cenią międzynarodowe zna­
czenie Turcyi. Mowa ta jest również dowocem 
tradycyjnych serdecznych stosunków pomiędzy 
Niemcami a Turcvą.

Mil.SK (AP). Narada pod przewodnictwem 
gubernatora wypowiedziała się zasadniczo za 
prowadzeniem w dalszym ciągu robót, mają­
cych na celu osuszenie Polesia według planu 
'Żylińskiego, p-zyczem połowę kosztów mają 
ponieść obywatele ziemscy.
 J  — - _______________ _
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(T e le g ru  *pecyim>j.
Jalec. — Psienica girka — 1 rb. 25 kop.; ży­

to — ęfl kop,; ow ies folwarczny — 66 kop.; targo 
wy — 69 kop.

Odesa. — Pszenica ulka — 1 rb. 25 kop.; ży­
to — 92 kop.; owies zwyczajny — 85 kop.; jęcz­
mień pastewny — 87 kop.: kukuiydzyśę kop

Moskwa. — Usposobienie bardzo mt cne Źy- 
rto w nat. 118 12 r zoł. — 1 rb. 4 kop. — 1 rb. 6 kop.; 
mąka żytnia — 1 rb. 22 kop. — 1 rb. 25 kop.; owies 
w nat. — 90.94 zoł. — 81 —  84 kop.; kasza grycza­
na— 1 rb. 3 6 — 1 rb. 37 kop.

Giełda Petersburska.

Dnia 19 sierpnia 1911 r.
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AkCye T-a Kaukaz i Merkury 
fVkeve Rosyisk. T-a Żegl. Handl. Czarn. 

Ros. T-a transport, i asekur.

93*/,
10 37,— m y./,

1031 *
roo'/,
1035/, 

gp L i-991 jJ
9 1 - 9 1 '/ ,
95— 95‘ Ł

99 '/. 
91* , — 921/, 
95*/i— 96 ł/i

100
470
359
320T1
84H8 

89*/*— 90' i
92— y3 

8^14-871/,
99*lt— 100*14

9IJ/2
101
94 

— 881U 
871/5,— 88H4 
8-1/ł—8 8 * /4  
881,-89'/, 
881'a— 8 9 ł /4 
f t V i — 881/4 
871/1 -8874 
88' 2— 8g"4 
871/,— 88Vi 
Scil.j— B8 ' / 4

T-a UbezpieCceń .R o sya  
Mosk.-Kazańskiej kolei 
Mosk. K. W o rtres. kolei 
Mosk. W md.-Kvbińsk. 
p oł.-W sehod. kolei 
Azowsko-Dońsk.
WcJsko-Kemsk. b.
Rosyjsl . dl? Handlu Zew n 

A k eye  Pos. Chińsk.
K.os. Handl Przem ysł.

Akeyfe Pete-sb. Międzynar. Kom rre. 
Petersb. Dyskont. Pożyczk. . 
Petersb. Prywatn.-Kom.
Banku Zjkdnoe iot,tgo.
K ijo w sl. P ryw  oac nandl. 
Besarabskc Tauryck. . 
Wile*.slF. Ziemsl, Łanku 
Doftek B in k u  Zi-m sk.

A k cye  Eij. Banku Ziem skiego 
y  oskie« k  B 
Niżegor.-Samar. „
Połtat) sk B
P:tersb.-Tulsk  „
Gharkowsk. _
Bakińsk. T-a Natiow. . 
Kaspiisl;. T-w a
Naft. i Handl. T-a Mantasz. i Ko.

505-507
rg 8 - 6oc 
157— 158

2361/,— 237ł/* 
572-  574 

1040— 1045 
395—396
36 0 -3 62
524-535 
.*05-507 
263— 265 

- 293— 294

670— 675 
6 11— 6 i t  

646 
715 

735-740  
7113-708 
595— 600 
452-457 
471—477 
323—324

230 232
11400—11500

l8 l  182

253’/*—2§472 
897-902 
2 17— 219 
220—222 
I48— 149

Naft. T  a Br Nobel. .
Udziały T ow . Naft B r. N o o c l.

Briańsk Kopalni W ęg la  
B.-iitnsk. Fabr. szyn .
Naft T -w s Hartr «n .
Kołomie sk. Fab~yki- 
Fabr. M alcewsk.
PetLrsbuisk Metalurg.
N.Kopol-Mariupelsk.
Putiłowsk. .

Udział]' Rosyjsk Balt. f  abryki.
B Ros. Fabr lokomot. (B u c ). —
„ T-a Odiew.ni stali „Sorm owof!ig3l/8— 1541/,

AkCye FaLr. W ag. Fcnikw. . —
B T-a .D w igatiel* . —
„ Dońsk-Jur ewsk. Metal. T-a. 330— 331

Uspasi l enie z waloram i państwowym i stałe; 
z papieram i dywidendowym i nierówne; z prem iów  
kami stałe.

I I H O Y  M B M I l O n Ł

Dnia ię-gs sierpnia 1911 1.

Berlin. Wypłaty na Petcri^arr tp 29655
kup. 21650 

Kurl trekslowT- nt Petersburg nr V dni
p eżyc« f 1905 r.

4*', renti pabstv ow a 1894 r  .
100.40
93-30

216.75Resyj. bil. kredyt. 100 rb 

Dyskentc prywatne . . .  3',*74
Usposobienie słabe.

HaryJŁ.— W ypłaty  na FeteraLurg:

Cen* najnftara . . .  266.25
Cent najwyźsa* . . 26825
4*/,, renu państwowa 1894 w. —.—
4‘/ł»/, peiyczka tOOc r............................... 10040
5°/a psżyćrka rosyjska 1906 r 10465
Dyskonto prywatne . . . .  2” lt%
Usposobienie ospałe.

Londyn.—3’/, pożyczka rtwyjaLr 1906 r. . 101 4 
4ł,V7, potyczka rosyjska 1909*. o t t  kur 99", 
Usposobienie ku końcowi gieifly ospałe. 

Amsterdam.—5% pożvC;ka rosyjska 1904 r. —
ł 1-,*/, pożyczka rosyjska 190; r — .—

Wiedeń —5% pożyczka rosyjska 1906 r. 103 45

ZE S PORTU*

2000 kilometrów nc acrnplmie.
Lutnik amerykański A iw ood przebył w  eiągu 

11-u dni przestrzeń i,o8^-ciu lc loteetrów  dzielącą 
w  linii prostej Sairt-Louls od N aw  Yorku.

Atwoc d w  Ciągu pomfenionegc czasu dówol- 
tiie RieW tri, odpOCżyWkł, eaopat-ując się w  benzy­
nę i poprawiając motor, tem nie rtmicj jednak jc st 
to w szechśw iatow y reKord.

Liotychczas największą przestrzeń przebyli w 
czasie okrężnego lotu A nglii Beaumont i v'edrines 
około 1600 kilom etrów, leefc przebvM ją  w  ciągu 
c-ch dni i pół.

Foot-Eatt.
M iędzynarodowa lig , foot-ballowa postano­

w iła  przyjąć udział w  zawodach foot-ballowych, 
jakie się odbędą w  Petetsbuji,_ w  e_is i t  jubdeu- 
szowej w ystaw y w  Carskiem S jo l; Da zapasów z 
Peiersburgiem  w ydelegow ano jedhą z najlepszych 
drużyn angielskich, kiórs -dotychczas v.ygraia  nastę­
pujące matche: z Francyą no-r, Holandyą 9-1, Niem­
cami 9-0, W allisem  6-o, Szwei yą 7-0, SzwajCaryą 
,6-r i zakończył z IrłknByą 4%-,

Przeciv;ko ttj ni pobitej dotąd drużynie 
staną najlepsi gracze, jak rosyjskich tak i _agi-l- 
skich klubów  Petersburg* i M oskwy.

Paryż—Br est —Paryż
Urządzany Co dziesięć lat, «  odbyty zuOw w  

czasie od d. 25 do 17 b. m. w yścig  kolarsk na tej 
przestrzeni, wynoszącej około r,20c kilom etrów, za­
kończył się tym razem zw ycięstw em  G eo rg efa  w  
51 godz. 13 min., drugim był Lapize w  50:34, trze­
cim E. Faul w  50:48, Cktas Terroni -  w r. i t ę r  
b ył 7 2 :3 1  Garin'a w  dziesięć lat później 52:11. 
Startowało tego roku 250 jeźdźców.
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VI R ak  istn ie nia .

PIERW SZE i JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI
R o z p o c z ą ł  V I n o k  is tn ie n ia .

Wychodzi w roku 19TT pod dotychczasowem kierownictwem i z programem politycznym niezmienionym.

„Dziennik Kijowski* W roku 1 9 1 1  wprowadził cały szereg ulepszeń zarówno pod względem treści jak
form y.

W roku 1911 „Dziennik Kijowski* drukowany jest s p e c y a ln e m i n o w e m i c z c io n k a m i, co pod* 
niosło czystość i czytelność pisma.

V7 roku 1911 d z ia ł  in f o rm a c y i t e le g r a f ic z n y c h  „Dziennika* został znacznie rozszerzony, 
a zwłaszcza dział telegramów z W a r s z a w y ,  K r a k o w a , L w o w a  i P o z n a n ia .

Z  P e t e r s b u r g a , W ie d n ia  i B e r l in a  nadsyłają do „Dziennika Kijowskiego* najświeższe infor- 
macye specyalni korespondenci

Oprócz telegramów Agencyi Petersburskiej i wymienionych agencyi własnych „D z ie n n ik  K ijo w s k i"  
umieszcza s z e r e g  k o re s p o n d c n c y i w ła s n y c h  i s p e c y a ln y c h  korespondentów: z  W a r s z a w y , 
L w o w a , K r a k o w a , P o z n a n ia , W iln a , Ż y t o m ie r z a , K a m ie ń c a  P o d o ls k ie g o , C ie s z y n a , 
nadto w roku 1911 dział prowincyonalny „Dziennika Kijowskiego" zasilać b^dą k o re s p o n d e n c i z  H u m a ­
n ia , B e r d y c z o w a , Ł u c k a , W in n ic y , P ło s k ir o w a , R a d o m y ś la , S ła w u ty , Z w in o g r ó d k i,  
S z e p e tó w k i, B ia łe j C e r k w i,  S m iły , Z a s ta w ia , K o r c a , R ó w n e g o , S t a r e g o -K o n s ta n ty -  
n o w a  i in n y c h  m ia s t  i w s i n a s z e g o  k r a j u .

O życiu zagranicznem informować będą czytelników „ D z ie n n ik a  K ijo w s k ie g o 11 korespondenci:
z W ie d n ia , B e r l in a , R z y m u  i P a r f ż a .

Z  życia Cesarstwa i kolonii polskich dostarczać będą wiadomości korespondenci w  P s t s r s b u r g u ,  
C h a rk o w ie , O d e sie  i B a k u .

Prócz tego umieszczać będzie „Dziennik Kijowski" w odcinku s z e r e g  p o w ie ś c i t łó m a c z o n y c h . 
W d z ia le  h is t o r y c z n y m  ma „Dziennik K i j o w s k i ' *  przyrzeczony współudział znakomitego historyka Rusi

p Aleksandra Jabłonowskiego i o - r a ;  K o n o p c z y ń s k i e g o .

Nadto drukować będzie studyum historyczne autora „N ocy z 6 na 7 października" p. W . D R O GO M IR A p. t.

„Uwagi nad taktyką polską w bitwie pod Grunwaldem*'.
Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego" przysługuje w r. 1 9 1 1  prawo nabywania po cenie zniżonej cen­

nych wydawnictw: II. M OŚCICKIEGO —  D z ie jó w  P o r o z b io r o w y c h  L itw y  i R u s i] W y d a w n ic tw a  
D z ie n n ik a  „ R o z w ó j11 p. t. „ K r a k ó w 11; D ra KONECZNEGO —  H is to ry i P o ls k ie j.

W AR U N K I PREN U M ER ATY „Dziennika Kijowskiego" pozostają niezmienione, a mianowicie:

12 r b .  r o c z n ie ,  6 § rb . p ó łr o c z n ie ,  3 r b .  k w a r t a ln ie ,  I r b .  m ie s ię c z n ie .
Osobom, które dotychczas optacaty zniżoną prenumeratę 6 i 8 rb., prawo to przysługuje i w r. 1911.

N ieustan nie d. ż\ca z postępem a n g ie ls k a  f a b r y ­
k a  RAMSOWIE’A  skonstruowała na rok bieżący, oprócz I 
znanej już u nas z najlepszej strony k a r t o ł la r k i  W5 II, | 
na ciężkie ziemie, n o w y  ty p  k a r t o f la r k i ,  przezna­
czony spccyałnie do pracy na ziemiach lekkich.

Dziś więc każdy ma możność nabycia kartoflarki naj-| 
1 odpowiedniejszej w danych warunkach.

Kto raz widział w pracy

Kartoflarki Ransome a
budowane specyalnie dla naszego kraju, nie zawaha się 
stwierdzić, że są to pod każdym względem n a jd o s k o ­
n a ls z e  m a s z y n y  do s p r z ę t u  k a rto f li .

Szczegółowe opisy w ysyła na każde żądanie 
gratis i franco 3242

Alfred Grodzki
W a r s z a w a , S e n a to rs k a  3 3 .

P R O D U K T Y  Z  SO LI N A T U R A L N E J  O T R Z Y M Y W A N E J  Z  W ODY

W aiy ^  W j A
m

m  i ■

n

Ź R Ó D Ł A  N A L E Ż Ą C E  DO R Z Ą D U  F R A N C U S K IE G O .

PASTILLES YICHY-ETAT 
SEL VICHY-ETAT 
COMPRIMES WCHY-ETAT

2 l u b  3 p o  k a ż d e m  j e d z e ­
ni u u ł a t w i a j ą  t r a w i e n i e ,  

d l a  p r e p a r o w a n i a  s a m e m u  w o d y  u ł a ­
t w i a j ą c e j  t r a w i e n i e .  299

d l a  p r e p a r o w a n i a  s a m e m u  
a l k a l i c z n e j  w o d y  g a z o w e j .  

Rozpuścić Sól i Comprimes w przegotowanej i ostudzonej wodzie.

TYGODNIK

55 Lud Boży 55

Popularna P i s o  Tygodniowa —  Narodowo i Katolickie.
W y c h o d z i z  t r z e m a  p o p u la rn y m i d o d a tk a m ii

I, Nasza Wieś, II, Gazetka dla Dzieci 
III. Nauka Wiary.1

Nutnery próbne czyli okazow e tygodnika , ,L u d  B o ż y ”  w ysyła  się na 
z a d a n i e  darmo. Najlepszym  podarkiem od kapłana parafianinowi i od
chlebodaw cy pracującem u, czy to na gwiazdkę, czy w  dniu imienin — 
jest „Lud B o ż y " .  W k a ż d y m  p o la k im  d o m u  n> R u si mamy k^noś,
kto z pożytkiem  dla siebie i sw ego otoczenia może 1 powinien

„ L u d  B oży* 1.
c z y t a ć

39°
W AR U N K I PRENUM ERATY:

R o c z n i e ............................ r b .  3 .—  P ć ł r o o z n i o ........................... r b .  1.50

Adres Redakcy! i Administracji: Wlalka-Włoezimierska Ni 12.

Dom Handlowy

Epzyst. w Rosyi 
od 1832 r. 1 H y . WIOSER A C -o . Egzyst. w SzWajC, 

od 1820 r.
Znak fabryczny.

Otworzył d. 8 sierpnia 191L roku 
|W K I J O W I E ,  Kreszczatyk 29,

Nowy Oddział
I z  wifclkim b o g a ty m  [w y b o r e m  Z E G A R K Ó W  K IE S Z O N K O ­

W Y C H  w ła s n e j  fabryki fznajd. się w  Locie w Szw ajcaryi), Z E ­
G A R K Ó W  Ś C IE N N Y C H , m arm urowych, bronzowyeh, gabineto- 
w y"h  z drzew a czerwonego ; totych, srebrnych i m etalow ych 
D E W IZ E K ,  co podaje do wiadom ości swojej Szanownej Klijenteli.

Jako zarządzający działem technicznym i pracow nią zaanga- 
Iżow any został przez nas były  zarządzający pracowni magazynu ze­
g a r k ó w  W eh rle  pan G U S T A W  K N A U S .

Składy i sklepy, prócz tego, posiadamy:
| S.-P e t e r s b u r g ,  IHoakwa, N iżn y  N o w o g rć d ,

Iljinka 14. P lac G łów ny 1 7 ,18, 19 i 20. 
Ce nn ik i  w y s y ł a m y  b e z p ła tn ie .  3 4 8 9

Newski 26.

III ROK IS TN IE N IA

9 5
SPORT”

PIS! 10 IL U S TR O W A N E ,

POŚWIĘCONE W SZYSTKIM  ODŁAMOM SPORTU a w szczag. LOTNICTWU.
w y c h o d z i w  W A R S Z A W IE  pod r e d a k c y ą  A L E K S A N - 
•  D R A  D R A C A , I -g o  i 15-go k a ż d e g o  m ie s ią c a  §

—— —  z  d o d a tk a m i w  m ia rę  p o trz e b y .  -

ę P f l R T *  zam*eszcza najświeższe wiadomości z lotnictwa, cy- 
w i l l  khstyki, wioślarstwa, wyścigów konnych, gier ru­

chowych i t. p.
SPORT ’'eSt Jcdy ncm dwutygodniowem pismem w Króle- 

V II  I stwie Polskiem, odzwierciadlającem życie sportowe 
tak w kraju, jak i zagranicą.

S P O R T "  ze na dobór treści i tanią cenę prenume*
W l I  I raty (rocznie rb. 3, półrocznie rb. 1.50) winien 

znaleźć s’ę u każdego sportsmana.
SPORT** zamieszcza oprócz fachowych przez specyalistów 

n '* "  W pisanych artykułów liczne korespondeneye o ruchu
sportowym w całym naszym kraju i za granicą, oraz posiada najbo­
gatszą kronikę informacyjną, sportową, prowadzoną przez wytraw­
ne siły dziennikarskie.
SPORT** I)rzyJmuj e chętnie i drukuje glosy czytelników, po- 

w i l l  ruszając wszystkie ich z interesem w stosunku do 
ruchu i rozwoju sportu powstające sprawy.

A D M IN ISTR A C YA  „SPORTU” w WARSZAWIE
Instytutowa Nr 3

KURSA WYŻSZE DLA KOBIET 
i i .  A. BARANIECKIEGO f

is tn ie ją c e  od r o k u  1868.

z trzema wydziałami: literackim, przyrodniczym i artystycznym. Po­
czą te k  r o k u  d. I -g o  p a ź d z ie r n ik a .  Programy przesyła, 
korespondeneye kursów załatwia sekretarka II. Tomaszewska w K ra­
kowie, ulica Karmelicka L. 36.

3395 Dyrektor Józef Rostafiński.

Opuścił prasę zeszyt Y l-ty JM

„Dziejów Porozbiorowych Liiwy i Rusi”
TREŚĆ:
insurekcyi Kościuszkowskiej 

i Rusi,
na Litwie

IL U S T R A C Y E  I P O R T R E T Y :

Jan Oskierka, strażnik poluy W. Ks. Litewskie­
go. —  Plac ratuszowy w W ilnie na początku 
XIX w —  Ks. Franciszek Ksawery Bohusz, wy- 
bitry działacz w epoce przygotowań insurekcyi-

nych 1794 r. —  Odezwa Rady Najwyższej Naro­
dowej Litewskiej do Litwinów. —  T. Kościuszko, 
generał polski. —  Pieczęć Rady Najwyższej Na­
rodowej Litewskiej. —  Pieczęć Deputacyi Cen­
tralnej W . Ks. Litewskiego. —  Jakób Jasiński. —  
Pieczęć ostatniego podskarb wielk. litewskiege 
Michała Ogińskiego. —  Generał Tomasz W awrzec- 
ki.— Jan Chrzanowski, ostatni naczelnik artyleryi 
litewskiej. —  Ns „Gazety Narodowej* z lipca 

1794 roku.

C e n a  i a » r t u  k o p . 3 5 , z  p r r e e y łk ą  k o p . 4 b .
Dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego" cena zeszytu kop. 2 5 , z przesyłką kop. &0.

Jamówienia wraz z opłatą na „Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi* na 6, ta  i 24 zeszytów przyj­

mują: Administracya „Dziennika Kijowskiego" w  Kijowie Kreszczatyk Nfi 38 , oraz wszystk.e

księgarnie w kraju i zagranicą.

S z c z e g ó ło w y  p ro s p e k t  na  ż ą d a n ia  w y s y ła  s ię  b a z p ła tn ia .

DAJE

I

R o k X X X V I IS TN IE N IA .
N A JTA Ń SZA  I N AJO BFITSZA IL U S ^ R A C Y A  TYG O D N IO W A  

D L A  RODZIN PO LSKICH

„BIESIADA LITERACKA”
ZUPEŁNIE BEZPŁATN IE PREMIUM N AD ZW YCZAJN E

12 D U Ż Y C H  TO M Ó W
NAJCELNIEJSZYCH  PO W IEŚCI I ROM ANSÓW  

Z B A K O M I T t C H A O T O R Ó W P O L S K I C H I  o b c y c h  

Redaktor i W ydawca: M lC H A Ł  S Y N O R A D Z K l.

Biesiada Literacka obejmuje wszystl it  rodzaje literatury pię­
knej chwilę bieżącą, wszechświatową i wiedzę gruntowną w formie 
popularnej, słowem wszystko co stanowi nieodzowną potrzebę umy­
słu inteligentnego

Biesiada Literacka zatem umieszcza: Uroczystości Kościoła
katolickiego; liczne powieści historyczne i społeczne, nowele, szkice, 
poezye, utwory dramatyczne; historyę polską i powszechną; podró­
że po kralu i obczyźnie; wychowanie domowe i publiczne; poiitykę; 
sztuki piękne; starożytnictwo; heraldykę; rozwój stosunków między­
narodowych; postęp naukowy; felietony społeczne; życiorysy zasłu­
żonych ludzi; przegląd pism i książek, wynalazki najnowsze; prace 
ziemiańskie; przemysł i handel; pamiętniki; korespondeneye z czy­
telnikami; humorystykę, rebusy, szarady i inne rozrywki.

Biesiada Literacka szczyci się współpracownictwem autorów 
pierwszorzędnych z HENRYKIEM  SIENKIEW ICZEM  na czele.

----------  P R E M I U M  B E Z P Ł A T N E .  -----------

12 dużych tumów wyborowych powieści i romansów
o t r z y m u j ą  b e z p ła tn ie  » s z y s e v  p r e n u m e r a t o r z y  o a ło ro o zti i

W  roku bieżącym damy znakomitą powieść B O LE SŁA W IT Y  
„TUŁACZE*, osnutą na tle dziejów od Konfederacyi Barskiej, a koń­
czącą się ruchem narodowym 1830— 31 r. Powieść ta ukaże się 
po raz pierwszy w zupełności b ez Żadnych Skróceń ; poprzednio 
ogłoszono zaledwie jej fragmenty.

W AR U N K I PRENUM ERATY, 

w W arszawiei na orewinoyfi

2 -------------------------------------------------------------
t a a a j Y i  s t h a b b s i

M A S A L iT IN A
B i l ó w ,  I r u a n a a t y t  B r  W

p o w o z y
rm  I WiO-iĄnr.1 S E L r tr jr z L r

^  o*** Bms -i !»«»«- —ż  fTTjjj* ĆWU 1 -
■ — ----------  -     ,----- H

3634

Potrzebna nauczycielka na 
w ieś do dwojga 

dzieci, znaj. dobrze jęz. polski, ros. 
i niemieck, prakt. Chłopca pi zygot, 
do 2 kl. Adres: Hermar.ówka gub. 
kijów. Makijowka Żuław ski. 3586

Natychmiast potrzeo. dobra, poczciwa

niania
polka w  starszym wieku do iednego 
dziecka. W iadom ość w  Adminisir. 
„Dzień. Kij." „Dział ogłoszeń". 3600

T T n p l l f l T T  cukiernik, posiadaj- 
la-u. U 1 1  d l  l i  chjub świad., dług.
prakt., posz. pus Łask. oferty Jaro- 
szenna gub. pod.. Pieńkówaa, dom 
hr. Sobańskiego, Szepiszczak. 360,4

Dom Zdrowia
dla chorych nerw. ze ścisłym  inter­
natem D-rów O lechnow icza i Z a ­
błockiej wśród wiejskiego otoczenia. 
Poczta Marki W arszaw skie. Telefon 
z W arszaw ą. 3545

B t i ź a n y
p. Drużkopol na W ołyniu. O b o ra  
z a i  od '»  rasy Simeuthal sprzeda­
je buhajki po im portowanych stad­
nikach, w różnym w ieku do 18 m its. 
po cenie do 6 mies. po 8 rb., 6 — 12 
mies. po 7 rb. od ib mies. i starsze 
po 6 rb. za pud żyw ej wagi. 3527

Rocznie rb. 6 Rocznie rb.
Półrocznie „ 3 Półrocznie „ 4
Kwartalnie „ 1 Lop. 50 Kwartalnie „ 3

Zagranicą rocznie rb. 10.

Oprawa dodawanych Jako premium powieści: 3 tomów 50 koj.

6 tomów 1 rb , 12 tomów 2 rb.

1« żą d a n ie  a d m in is tra c y a  w y s y ła  n u m e r o k a z o w y  b e zp ła tn ie .
A dres redakcyi i administracyi: W a rs z a w a , Plao R a r n  i  i M  4.

NI Telefonu 78 26.

..Biuro pracy”
Żytom ierska 8, telef. 778? Rekomend. 
nauczycielki, bony, ofieyal, rzemieśln 
i wszelką stu *bę domową Przy biurze 
wspótmieŁzkanie dla szukających pra 
cy młodych katoliczek p. n. „Schro­
nisko św . Jadw igi". **774

M ł o d y  e°e.r8.if™ y  'e a n ic z y  po;
l u i m u j  szuk. pos„Jy nadleśnego 

81  lub leśniczego posiada chlubne św ia­
dectwa, refereneye w iększych mająt­
ków  P. Z. Kraju oraz rządowe. Prak­
tyki 12 lat, obeznany z wszechstron 
nem prowadzeniem gospodarstwa 
leśnego, eksportacyą, mksacyą i kultu­
rami, refereneye osób znanych. Ł a s­
kawe oferty uprasza nadsyłać st. Po- 
pieltichy gub. Dodql»kiej. J. Kusze- 
Icwski.______  ■_________3523

taważając
minajcie o

Kainit ra .ii, nawozowa sól potasowa 30# i 401,> 
Tylko Łupeł. unawoż. za pomocą Kali zabezpiecz4

(najw yższy urodzaj. Można nabyć z ł  pośrednictwem  w szyst­
kich składów  rolniczych, ziemstw i stowarzyszeń rolniczych-

duży z osobn. wejściem  
<lo w ynajęcia stałemu 

lokatorowi. Puszkińska 5 nt. 3. 3661
P o k ó j

doświadcz, korepet. 
poszukuje lekcyi z 
ucz młodsz. klas.

Paw łow ski zaut. 3 m. 4. 3^79
Student
Student' m a te m a ty k ,  praKt., 

poszukuje lekcyi na 
godziny lub za stół i mieszk. Spec. 
mat., łacina, nowe jęz. Kreszczatyk 
ąu m. 32 dla A. W . 3683

W | ińakiej  s a d y b ie  z ogrodem, 
font.. 5 pokoi (i 4 z kuch., wygód, 
stajniel. M.-Dorohcżycka 19 A. 3681

Klucznica reczką 5 1., znaj. go­
spód. mlecz., hodowl. ptact., posiad. 
świad. poszukuje pos., może na w y 
jazd. Adres: p. Kodym a gub. podoi. 
M. Timusz. * 3682

Potrzebny m ło d y  c z ło w ie k  do
zajęcia biurowego. Oferty: Poste-
restante. Poczta Kreszczatyk, oka- 

cwitu Ns 3680. 3680

C łi lH o n ł  hz. matemat. w ydz. po- 
O l U U e n i  szul, korepet., ma so­
lid. rekomendacye. I arasowska 23
m. 13. Student J. Z. 3606

Dobra iokacya 
3651 kapitału!

Do przedsiębiorstwa rentownego 
i pewnego potrzeba spólników z 
udziałami po 20,000 K., względ­
nie odpowiedniej pożyczki na wy 
soki procent. Zgłoszenia 
muje: Biuro „FO RTU N A*, 
k ó w , ul. W iślna L. 4. Galicya.

Przyj*
K ra-

D o b ra  S z c z e k a r k ó w
polecają licencyonowane przez Selek- 
cyę Nasienną Ć. T . R.w W arszaw ie 
nasiona: pszenicy F.xtra Square liead  
odsiew 11 iz nasion produkcyi .Sva- 
loQ, żyta petkuskiego odsiew I (z na­
sion produkcyi von I.ochova) a tak­
że pszenicy llo rs  Concours własnej 
reprodukcyi. S iła  kiełkowania i czj 
stość gwarantowana. Zam ówienia 
prosimy nadsyłać: W itold Kleniew- 
ski, Szczekarków po.z. Kazimierz 
gub. lubelska, telegraf Lublin, S zcze­
karków lub Oddział Handlowy przy 
Lubelskiem  Tow arzystw ie Rohiiczem 
w  Lublinie, surzynka pocztowa io i[ 
telegraf L u b lin -R o ln icze . 3665

DRZEWO OPAŁOWE
Nowo otwarty s k ła d  i .  Połujana
w Kijowie na Przystani. Ul. Pocza- 
jow . 32. T el. 22-P2, Ceny najniższe. 
D rwa berlinowe najlepsze. 2360

Potrzebny korespondent-kr
poi . znai, język ros. i niemiec., oraz 
pis. na maszynie. Oferty z nróbą 
pisma, odpisami św iadectw  lub refe- 
tenc. do B iuta „Reklam a" Kreszcza- 
ryk 41 sub „Korespondent". 3048

Poszukuję majątku
z rąK polskich w  gub. kijowskiej lub 
podolskiej od 500— 1000 dz., bezwa 
runko wo separat z ładną rezyden- 
cyą. O ferty lub osobiście od g. 12 
do 2 „Grand Hotel" Na 40. 3656

Automobil lanao, mało umywa­
ny sprzedaje. Obej. 

można w  Kijowie. W orzel w illa 
Gronlkowsktego. 3630

Dla udostępnienia prenumerat. „Dzicn 
nika Kijow skiego" nabycia na w a ­
runkach najdogodniejszych książek 
uiezbednych w  każdym  domu poi 
skna, poro2 umieliśmy się z w ydaw ca 

m )  i odstępujemy

po cenie zniżonej
w yłącznie ty 'k e  naszym  prenum era 

torom.

Dzieje Polski
D-ra Feliksa to c z n e g o
a tomy, 80 iłustracyl llinicza, duża 
mapa Polski z podziałem  na woje< 
w ództwa. Cena dla prenum eratorów 

„Dziennika K ijow skiego":

R b. r k i a .  6 0
fw  ozdobnej opraw ie).

Kraków
Rys historyczny do połowy XVII w

Rb, 3 386
(oona księ ga rska  rk . 5).

(W ozdobnej oprawie)
Na DIOwinCyę w ysyłam y za zaliczę 
niem z dołączeniem  kutztów  prze 

Syłkl

R ó w n e j  wołyń. g.
Prenumeratę i ogłoszenia do

„Dzień. Kijowsk.”
przyjmuje 1496

p. Ludw. Rutkowski
Księgarnia i Skład mat piśmien.

Redaktor o d p o w ie d z ia ln y :
StaitiBtaw Z r s liń s k i. Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Nż 38. Wydawcy: T o m a n  M ic h a ło w s k i .  
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